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ujście na rezydencję ks. Storhemberdd 
PARYŻ. 23,5. Havas donosi z nej Austrji. Żandarmerja, uprzedzo- 

MWiednia o zbrojnym napadzie naro- ma o zamiarze napadu, ol iła za” 
dowych socjalistów na rezydencję ks. mek księcia i przyjęła ogniem wkra- 
Starhemberga w Laxemburgu w'Gór- czającą na teren zamku grupę naro- 

dowych socjalistów. Dwóch z nich 
zostało zabitych. Przywódca napast- 
mików zdołał zbiec, nazwiska jego 
dotychczas nie ustalono. O powo” SF dach najścia zachowują największą 

PARA CR @ |tajemnicę. Sądzą, że napastnicy 
y Tabletki Togal stosuje  |przypuszczali, iż hr. Starhemberg 

524 się w cierpieniach reumagj bawi w Laxemburgu, gdy w rzeczy” 
J tycznych, podagrze, mig-48 

BY renie, bólach nerwowych $$ 
yiprzeziębieniu. Tabletki BRR 

J Togal przynoszą ulgę w A8Ę 
tych cierpieniach. ZŁ 150 
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|wiistości znajduje się on obecnie w 
| Wiedniu. | 
| WIEDEŃ. 23.5. W) napadzie na 
zamek ks. Starhemberga w Laxem- 

| bung brało udział 50-ciu narodowych 
socjalistów. Żandarmerją aresztowa- 

Noprężona sytuacja © Polestynie 
JEROZOLIMA, 23.5. Dziś w no- LONDYN. 23.5. Agencja Reute* 

cy znaleziono zabitego arabskiego ra donosi z Haify, że dziś rano ma* 
policjanta w Telmond, w pobliżu Tui- nifestanci w miefscowości Akre za- 
karm. atakowali i spalili urzędy policyjny 

Sytuacja w Jerozolimie jest do i pocztowy. Jeden z policjantów zo- 
tego stopnia naprężona, że od godz. 
18.30 do 5 rano zakazane jest wy- wę do tłumu. Liczba zabitych i ran- 
chodzić na ulicę. mych jest dotychczas nieznana. 

Walka z duchowieństwem 
w Hiszpanii 

MADRYT. 23.5. W. Hiszpanji wykładają księża lub zakonnice. 
wzmogła się działalność władz, zmie” W Avili rząd zamknął szkołę 
rzająca do usunięcia duchowieństwa Santa Maria Grazia, w której wy- 
i zakonnic ze stanowisk nauczyciel- chowywała się Św. Teresaz Sewilli 
skich. Prowincjonalni ispektorowie i gdzie od 15-tu wieków nauczały za- 
czikół powszechnych otrzymali od konnice. 
ministerstwa oświaty nakaz zamyka- iknęły kolegium Św. Izabelli. 
nia zakłądów naukowych, w których KAS 

Proces o rozruchy chłopskie 
na Litwie 

BERLIN. 23,5. Z Kowna donoszą, dożywotnie więzienie, pozostali na 

    
   

  

   

  

       

    

  

stał ciężko ranny. Policja dała sal: | 

'W! Madrycie władze zam | 

ła 20-tu osobników, znanych z dzia” 
łalności narodowo-socjalistycznej. 

Napastnicy należeli wszyscy do 
tajnej organizacji narodowo'socjali- 
stycznej. Celem napadu było zdoby” 
cie magazynu broni. Od trzech ty” 

о 
i 

jednak w zamku broni m = 
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Druskienickie Zdrojowisko nad Niemnem 
= leczy skutecznie wysokoprocentową solanką z nowego źródła, 

= sławną 'borowiną, różnorodnemi kąpielami i powietrzem — 

atretyzm, reumatyzm, choroby kobiece, choroby serca. 
Uspakaja, wzmacnia, odświeża. 

Przyjeżdżajcie nz tani sezon (15. М. › 15. VI.) 

TMM NE 

KI
RI
N 

UI
! 

  

Blum pracoje pad utworzeniem gabineto 
| „Serdeczna“ konferencja z komunistami 

PARYŻ. 23.5. Wczorajsze uchwa- 
„ty komitetu wykonawczego partji ra- 
| dykalnej zakończyły pierwszy etap 
.prac przygotowawczych nad; utwo* 
„rzeniem nowego rządu francuskiego. 
,Jednomyślną uchwała, że partja ra- 
|dykalna, „Szczerze i bez zastrzeżeń”, 
weźmie udział wraz z socjalistami w 
jnowym rządzie, wyjaśnia ostatecz- 
„nie, na jakich podstawach oprze się 

7 gabinet, Prezes Blum ma więc 

  

kronika telegraficzna 
** Koronacja króla Edwarda 8-0, we- 

dług „Samday Express”, odbędzie się 27 

maja 1937 r. Król podpisze uchwałę rady 
ministrów w tej sprawie w przyszły czwar- 

tek, a następnego dnia orędzie królewskie 

' będzie odczytane w Londynie. 

** W koncesji japońskiej w Tien-Tsinie 

;zamordowany został gen. Szi-Hyn-San, zwa- 
"my „Szarym generałem", Morderstwo może 
jwywołać nowe naprężenie w stosunkach 

i chińsko-japońskich. 
j ** W Antwerpji doszło do starcia mię- 

"dzy członkami dwóch wrogich ugrupowań 
| politycznych. Dwie osoby zostały zabite. 

już oficjałnie zapewnione poparcie łach politycznych utrzymuje się 
swego największego .sójusznika — przekonanie, że radykałowie obejmą 
śrupy radykalnej. | taką samą ilość tek, jak i socjaliści, 

chwały partji radykalnej zosta”; a przedewszystkiem tekę spraw za- 
ły z zadowoleniem powitane przez granicznych. Wobec odmowy Her- 
organ socjalistyczny „Populaire”, jak riota — jako kandydatów na stano- 
również komunistyczną „L'humani-|wisko min. spr. zagr. wymienia się 
te“, która w konkluzji zapewnia | obecnego min. handlu radykała Don- 
„Swoich przyjaciół i radykałów i| net, ministra robót publicznych i b. 
przyjaciół socjalistów”, że <całkowi- premjera Chautemps, oraz ministra 
cie mogą liczyć na poparcie partji sprawiedliwości Delbosa, 
zarówno na terenie parlamentarnym, PARYŻ. 23.5. Dziś Blum odbył 
jak i w społeczeństwie. konferencję z delegatami partji ko- 

Wyjaśnienie polityczne podstaw |munistycznej Thorez i Duclos, która, 
przyszłego gabinetu zostało więc a-|jak stwierdza komunikat, ogłoszony. 
kończone. 2 się obecnie przez biuro prasowe partji, odbyła 
uzgadnianie składu osobowego rzą: |się w atmosferze jaknajwi: j ser- 
du. O ile chodzi o zagadnienia per- | deczności. Przedstawiciele partji kor 
sonalne, to wiadomem już jest, iż munistycznej, którzy zapewnili lea* 
Heriot nie obejmie teki spraw zagra- dera socjalistycznego o jaknajlepszej 
micznych, rezerwując sobie prawdo* woli współpracy, wysunęli następu- 
podobnie prezesurę Izby Deputowa* jące postulaty: 
nych. Dzienniki prawicowe infor-|  Naprawienie niesprawiedliwości, 
mują, że Herriot w rozmowach ku-|wywołanych dekretami oszczędno- 
luarowych oświadczyć miał wyraż-. ściowemi rządu Lavala. Rozpoczęcie 
nie, iż przedłożył prezesowi Blumo-, wielkich robót publicznych celem zli- 
wi powody swej odmowy i że po- Ikwidowania bezrobocia. Wyasygno- 
danie tych powodów do wiadomości wanie kredytów w wysokości 1 mil- 
publicznej zależy od uznania Bluma. jarda fr. na rozwój sportów i opiekę 

Jakikolwiek uchwały komitetu mad dziedmi i macierzyństwem. De- 
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że przed litewskim sądem polowym 
odbyła się rozprawa przeciwko 17 
oskarżonym o rozruzky chłopskie w 
południowej Litwie. i 

Z pośród oskarżonych, 7 skaza- 
mych zostało na karę śmierci, 5 na strzelani 

Budowa 100 szkół 
WARSZAWA, 23.5. WI min. W.R. 

a O.P. odbyła się konferencja w spra- 
wie zrealizowania uchwały rady mi- 
nistrów o wybudowaniu 100 szkół 
powszechnych im. Marszałka Pił- 
sudskiego w Wojew. Wileńskiem. 
Suma gotówkowa 1 miljon zł. ma być 
w całości wydatkowana na terenie 

kary więzienia od lat 6d015. Trzem ** Ojciec św, dokonał yz” m 
z pośród skazanych na śmierć za- wego palacu  kongregacyj rzyms = 
mienił prezydent, w drodze łaski, dzielnicy zatybrzańskiej, 

karę na dożywotnie więzienie, pozo” | m Redaktor naczelny „Action Fran- 

stali czterej zostak dziś rano roz- $2ise" Maurras, skazany został na 8 mie- 
‘ i. „sięcy więzienia bez zawieszenia kary za 

„artykuły przeciwko Blumowi, jakie ukazały 
£ e s at się na łamach „Action Francaise" w dniach 

na l enszczyznie "14.4 15 maja. 
В 33 ! ** Nad całą Austrją przeszły gwałtow- 

|szasie odbędzie się w Wilnie zebra” ucierpiały niżej położone dzielnice Wie- 
eń ki ak żak olnych Woj. Wi- dnia. W wielu miejscowościach przerwana 

ы dego, ‚ е przedstawicie- została komunikacja telefoniczna i telegra- 
li Min. W. R.iO.P. dla ustalenia Bózóa. 

sposobów postępowania i wyboru ** Z Winnicy (Ukraina) donoszą o sze- 
jpemkotów szkolnych. р regu iaktów nielegalnego handlu ziemią. 

Członkowie kolektywów rolnych sprzedają 
2 WTA 

* We wsi Bogdanówka pow. zborow- 
ь ‚ Е swe ogródki poszczególnym gospodarzom. 

  
Żydzi jerozolimcy naskutek akcji Arabów opuszczają dzielnicę arabską. „< 

skiego wybuchł pożar, który strawił trzy 
4 czwarte osiedla, niszcząc 51 budynków 

'mieszkałnych ; 92 zabudowania gospodar- 
' skie oraz inwentanz a nawet drzewa. Ofia- 

' rami pożaru padło 6 osób ciężko i 11 iżej 

poparzonych. Szkody wynoszą ok. 80 tys. zł. 

i * Wczoraj rozpoczął w Warszawie dwu- 
dniowe obrady doroczny zjazd delegatów 

zrzeszeń urzędników sądowych i prokura- 

„torskich Rzeczypospolitej Polskiej. 

ŠLAOOWMIC T wa 
aKOGUTKIEK 

  

wykonawczego radykałów nie pre- 

<yzują warunków współpracy ugru- 
jmokratyzację i modernizację armji. 
Utworzenia ministerstwa obrony na* 

powania w rządzie, to jednaik w: ko" |rodowej. Amnestja. 

Zjazd Młodych Prawników 
w Wilnie 

Dnia 23 bm. zakończył w Wilnie reformy zasad przygotowania do za- 
„swe obrady 14-ty walny zjazd dele- wodów: prawniczych, sprawy sy” 
„gatów Związku Zrzeszeń Młodych tuacji materjalnej niezamożnej mło” 
Prawników Rzplitej Polskiej. Ple- dzieży prawniczej, a w szczególności 
narne posiedzenie zjazdu odbyło się bezpłatnych aplikantów sądowych i 
w sali karnej Sądu Okręgowego.  |wniosek o nowelizacji prawa o ustro- 

Po złożeniu sprawozdań przez ju adwokatury. 
przewodniczących wszystkich komi- Zjazd przez alklamację dokonał 

    
cyj zjazdowych, Zjazd uchwalił wiele wyboru mowej rady naczelnej związ- 
wniosków, wśród których w. szcze” ku, ustaliwszy, że miejscem obrad 

15-g0 zjazdu gólmości na podkreślenie zasługują następnego będzie 
wnioski w przedmiocie reformy uni- Lwów. 
wersyteckich studjów prawniczych, 

  
Olbrzymie baseny w porcie nowojorskim, przystosowane do przyjęcia takich kolos 

sów, jak „Normandia“ czy „Queen Mary”, ) 

  

so
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Rozwažania majowe 1936 
Maj 1936 niesie z sobą aż nadmiar 

wspomnień i wrażeń z 
okresu naszego życia państwowego. 
Dziesiąta rocznica przewrotu z 12-g0 
do 15-go maja 1926. Pierwsza roczni- 
ca śmierci ś.p. Marszałka Piłsudskie- 
go z 12 maja 1935. Zmiana składu 
rządu z 15-go maja 1936. Pobudzą to 
o. rozważania i obrachun- 

1. 

Dziesięcioleciu przewrotu majowego 
nie poświęcił obóz rządzący od tego 
czasu żywszej uwagi i dokładniejszych 
zestawień dorobku. Zaniechano całko 
wicie narzucania się społeczeństwu 
z wykazywaniem t. zw. osiągnięć. 
Przeciwnie, okazano raczej chęć jak- 
by szybkiego przejścia przez tę, 
bądźcobądź  kilkudniową, rocznicę 
przewrotu, bez oglądania się wstecz, 
na okres minionego dziesięciolecia. 

Niewątpliwie słusznie. Byłby to 
bowiemi niebywały przegląd niespeł- 
nionych haseł i zapowiedzi. Wszyst- 
Iko, we wszystkich dziedzinach, po- 
szło inaczej, niż szuminie  obiecywa- 
no. Dlatego jest cicho. 

Hasłem była walka z nieprawoś- 
cią: dziesięciolecie minione gęsto 
jest zasiane nietylko wybujałemi 
chwastami na boku drogi prawa, 
zbyt często omijanej, ale także roz- 
plenieniem się pasorzytnictwa kio- 
rzyści osobistych na "niwie życia 
społeczno-politycznego. Hasłem by- 
ła naprawą ustroju: rzeczywistością 
jest nowy tryb rządzeń politycznych, 
w ustawach konstytucyjnych i wy- 
borczych r. ub., które rozerwały 
łączność i styczność ze społeczeń- 
stwem, co dzisiaj jest powszechnie 
uznane nawet 'w obozie rządzącymi. 
Hasłem było podniesienie dobrobytu, 
wynikiem stwierdzonym już także 
bez ogródek w oświadczeniach ostat 
niego rządu jest krańcowy zastój, 
ponure zubożenie ludności, wyczer- 
panie zasobów skarbowych  pięcior 
letnim niedoborem budżetowym, 
brak środków nawet mna oświatę 
powszechną i na dostateczne zapew- 
nienie obronności państwa. Hasłem 
było państwo - mocarstwo na grun- 
cie międzynarodowym: obecne opar- 
«ie polityki zagranicznej o jedyną 
rzekomą przyjaźń polsko - niemiec- 
ką, w kitórą nikt nie wierzy, a oka- 
pioną tarciami i nieufnościami — @о- 
koła na wszystkie inne strony, wy- 
twanzającemi wcale i wyraźnie za- 
rysowane odosobnienie, dalekie, ba 
bardzo dalekie, jest od tego: hasła. 

Krótko mówiąc, całość oceny 
możnaby zamknąć w takim obrazie, 
dlą wszystkich zrozumiałym: 

Przypuśćmy, że dziesięć lat 
temu powiedzianoby. krajowi, jak bę- 
dzie wszystko wryglądało za lat dzie- 
sięć. I pokazanoby mu Stan rzeczy 
dzisiejszy: oto taki dobrobyt, oto ta- 
ki ustrój, oto taka zacność życia 
zbiorowego, oto takie stanowisko w 
świecie. Gdyby to miano obiecać, 
poprostu nie byłoby przewrotu ma- 
jowego. 

I dlatego dzisiaj milczenie jest 
złotem... niemal jedynem jakie pozo- 
stało. 

Pierwsza rocznica śmierci Ś. p. 
Marsz. Piłsudskiego nasuwa przede- 
wszystkiem tę myśl, że wobec 
wszechwładnego stanowiska jego w 
obozie rządzącym, który też niemal 
całość swego istnienia oparł o ;ego 
osobę, od chwili zgonu jego zmiany 
musiały być, w życiu i działaniu tego 
obozu, nieuchronne i ogromne. To 
się sprawdza. Nietyliko w tem, że rok 
ostatni wypełniony był nieustannie 
starciami, często bardzo Ostremi, | 

Takie miano 

  

Narodowcy! 

ostatniego ! 

  

między poszczególnemi grupami o- 
bozu rządzącego, ale także w coraz 
dobitniejszem uwydatnianiw się tej 
prawdy, że oparcie rządów państwa 
o społeczeństwo stanie się jednak, 
mimo wszelkie ociągania się, ko- 
miecznością. 

Z kłopotami obozu rządzącego, w 
mowym stanie rzeczy od roku, wiąże 
się najistotniej ostatnia przeróbka 
rządu. Uznano najwidoczniej w ko- 
łach kierowiniczych, które w za- 
łatwianiu tego przesilenią uosobione 
były nietylko przez p. Prezydenta 
Rzplitej, ale także przez jen. Rydza- 
Śmigłego — (nowy prezes rady mi- 
mistrów jen. Sławoj - 
oświadczył 17-go b. m.: z rozkazu 
Pana Prezydenta i jen. Rydza-Śmig- 
łego zostałem: premjerem), — że roz- 
grywki wewnątrz obozu rządzące” 
go — (jen. Sławoj-Składkowski wy- 
mienił to, w temże przemówieniu z 
17-$o b. m., jako jedno z głównych 
niebezpieczeństw, które ma zwal- 

  

Przy powiększeniu gruczołu krokowego 
i cierpieniach pęcherza naturalna woda 
gorzka Franciszka - Józełą jest niezastą- 
pionym solankowym środkiem oczyszczają- 
cym, działającym delikatnie i niezawodnie. 

| B K LINK EB VD AROS SIR 

Składkowski | 

czyć, 'w słowach: brak zgody wśród 
nas i chęć krytykowania wszystikich) 
— za dużo zajęły miejsca i sił wobec 
tak ciężkich obecnie zadań państwo” 
wych. Tu bodaj tkwi główny powód 
dokonanej przeróbki rządu. 

Szturmującej ustawicznie grupie 
t. zw. pułkownikowskiej powiedzia- 
no niejako: 

— Skoro was mierzi p. Kościał- 
kowski, przychodzi jen. Sławoj- 
Składkowski — (o zmianie zasadni- 
czej miema mowy, więc nietylko p. 
Kościałkowski pozostaje w składzie 
rządu, ale przedewszystkiem p. 
Kwiatkowski z niezmniejszonyimi za” 
kresem działania ministra skarbu i 

| wicepremiera) — ale widzicie, kto 
tę zmianę przeprowadza, więc teraz 
spokój. 

zakresie ministestwa spraw we- 
wnętrznych, ale ten jest główny, a 
mieści się w nim przedewszystkiem 
stwierdzenie, że na widnokręgu wła- 
dzy w państwie są nowe zjawiska, 
nowe trudności, nowe konieczności, 

bywało.       Stanisław Stroński. 

12-a dzienna wygrana 

24. ЗО.О 

Wyjazd w dniu wczorajszym piel- 
grzymiki akademickiej, udającej się z 

Wilna do Częstochowy, dla złożenia 
ślubów, miał niezwykle uroczysty 
charakter. 

O godz. 14 m. 45 pielgrzymka ze- 

brałą się na podwórku uniwersytec- 
kim, dokąd przybyły też ze sztanda- 
rami, żegnające 

mianowicie: Stronnictwo Narodowe, 
Narodowa Organizacja Kobiet, Ka- 
tolidki Związek Polek i Sodalicje 
Marjańskie. 

O godz. 15-ej J. E. Ks. Arcybis- 
kup Romuald Jałbrzykowski w ko- 
ściele Św. Jana udzielił! błogosła- 
wieństwa pasterskiego, wygłaszając 
do zebranej miłodzieży podniosłe 
przemówienie. 

Pielgrzymka z kościoła, w zwar- 
tym pochodzie, na którego czele sziy 

ikcrporacje, za nimi organizacje ze 

sztandarami, dalej liczny. zastęp kle- 

rylków i setki akademików, ze: śpie 

wem do Matki Boskiej, udała się. na 

dworzec. Przed Ostrą Bramą piel- 

grzymika na chwilę się zatrzymała i 

przed odsłoniętym obrazem odšpie- 
wano „Pod Twoją Obronę". 

Na dworcu czeka długi, nowiutki, 
pociąg, Alkademicy zajmiują wyzna- 

czone miejsca. Na peronie przytłu-     
    

uzyskai samolot now ego typu, zouaowany w Ameryce. 

miony gwar. Nastrój radosny, a je 

dnocześnie skupiony. Liczne: grono 

przybyłych žegna pielgrzyimikę. 

Kilkanaście osób, na wiadomość, 

  
Zamawiajcie 
broszurę p.t: g 

Broszura ukazała się 

ją organizacje, a, 

= Jėzef Beck przybędzie z olicjal- 

| 

© © 5 16165197 
również padła w znanej ze szczęścia kolekturze 

J. WOLANOW 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 154. 

Szczęśliwe losy I-ej klasy już są do nabycia 
Konto P. K. O. 18814 

że jeszcze są wolne miejsca, w ostat- 
niej chwili decyduje się na wyjazd. 

„Siadač!“... Pociąg rusza... Z okien 
wyglądają uśmiechnięte młade twa- żeństwo (o godz.10-ej) za pomyślność 

rze. Kitos rzuca do okien pęki bzu. 
11 wagonów, obciążonych młodo” 

ścią i bogactwem serc, znika z na- 
szych oczu. 

{ 

Są jeszcze dodatikowe objawy w | 
tej przeróbce rządu, szczególnie w | 

gminy m. Lwowa przy udziale ponad 

1000 osób proklamowany został 

strajk. 

Uchwałę poprzedziła gorąca de- 
bata nad odpowiedzią prezydjum 

miasta na memorjał pracowników 

gminnych, zawierających 19 różnych 

żądań. Przemówienia wygłosiło kil- 

kunastu mówców z PPS. i ZZZ., po- 

czemi wybrano 5 komitetów strajko- 
i wych. 

We czwartek o godz. 5-ej rano 

stanęły wszystkie miejskie warszta- 

ty pracy, a tramwaje nie wyjechały 

na miasto, W zakladach užytecz- 

mości publicznej pozostawiono ko" 

|nieczną obsługę, tak, že miasto nie 

zostało pozbawione prądu elektrycz- 

Echa tragedii   Wi dn. 7 listopada 1918 r. przez pod- 

| została zamieszkałą przy ul. Żółkiew- 

skiej 83 we Lwowie rodzina Miechoń- 

KO YA TO TORTY PRATO DAR ZIZIOWACZANON W. kamienicy tej przez jakiś 

PWOLANOW STALE WZBOGACA! pia: ojej wypasci, patrol ke, wy- |= Po jej wyparciu patrol ukr. wy” 

mordował rodzinę Miechońskich, zło 

żoną z ojca Jana, liczącego 70 lat, 

żony Antoniny, oraz diwu synów i 

córki: 27-letniego Leopolda, który 

właśnie powrócił z wojska, gdzie 
służył w II Brygadzie l:egjonów, 

młodszego jego brata, Józefa, inwa- 
lidy z armji austrjackiej, 
18-letniej córki 

w Częstochowie, J. E. Ks. Arcybis- 
kup odprawi w Ostrej Bramie nabo- 

pielgrzymiki Zespólmy się więc w 

jtej chwili i my, pozostali, z naszą 

młodzieżą w Częstochowie, w mo“ 
dlitwie ma żej intencję. 

  

Dziś, w chwili, gdy młodzież zl 

  

Negus wyjechał 
do Londynu 

LONDYN. 23.5, Ministerstwo 
spraw zagranicznych ogłosiło dziś 
urzędowo, że cesarz abisyński zwró- 

cił się do wysokiego komisarza w 

Palestynie, wyrażając życzenie uda” 

nia się do Londynu. Rząd brytyjski 
oddał przeto do dyspozycji Haile Se- 
lassie krążownik ,Capetowm”, który 

dowiezie cesarza z Haify do Gibrai- 

tanu. Haile Selassie wyjechał z Je- 
rozolimy dziś popoł., udając się do 

Haify. Odjazd jego trzymanybył w 

Ścisłej tajeminicy. Wraz z cesarzem 

odjechało 8 osób jego świty Krą- 

,żownik „Capetown” odpłynął z Hai- 
„ty dziś wieczorem. 

°° Narazie niewiadomo, jak: długo 
;Haile Selassie pozostanie w Londy- 

!nie. W kołach politycznych przy- 

ipuszczają, że tym razelmi pobyt jego 

| TEDASOWIESOS ORZECZENIE 7 HTIRROWROSOOCZE 

| Wizyta min. Becka 
| „w Białogrodzie 

WARSZAWA. 23, 5. Dowiaduje 
my: się, że minister spraw zagranicz- 

ną wizytą do Białogrodu dnia 27 b.m. 

P. ministrowi towarzyszyć będzie 

jego małżonka, p. Jadwiga Beckowa. 

Sport. 
ANGLJA —, POLSKA 2:0. 

Dzisiejszy mecz piłki nożnej w 

Warszawie między zawodową dra- 

żyną angielską Chelsea a reprezen- 

tacją Polski zakończył się zwycię- 

|stwem Anglików 2:0 (1:0). 
ir ii ii ii 

„KWESTJA. ŻYDOWSKA * 
Kupujcie po kilka egzempi »rz 

potrwa najwyżej dwa tygodnie i że 

następnie uda się on do Genewy. 

Możliwe jest jednak, że z Genewy 
przybędzie on znowu do Londynu, 
już na czas dłuższy. W. każdym ra- 
zie dla Haile Selassie i jego otocze- 
nią zakupiono w Londynie dom, któ- 
ry jest szybko przygotowywany dla 
cesarzą i jego gości. * 

wreszcie 

Marji, funkejonar- 

rr ri ii iii 

Oyjazd pielgrzymki okademickiej 
do Częstochowy 

całej Polski będzie składała śluby - 

Strajk pracowników miejskich 
we Lwowie 

W. mocy ze środy na czwartek po mego, wody i gazu. Przebieg strajku 

godz. 24-ej na wiecu pracowników dotąd spokojny. | 

Pracownicy miejscy wyyłsuwają 
kilka postulatów, które według 
oświadczenią prezydenta miasta 
Ostrowskiego nie mogą być narazie 
uwzględnione wobec bardzo ciężkiej 
sytuacji finansowej miasta. 

—————- — 
NAJWIĘCEJ UPORCZYWE 

ZAPARCIE 
leczą szybko roślinne PIGUŁKI 
KOWENA (Cauvin'a), tanie i przy- 

jemne w użyciu. 

! Pudełko, zawierające 30 pigułek — 
zł. 2.50. 

| Do nabycia we wszystk. aptekach. 

Wystrzegać się falsyfikatów. Zwra- 

į cać uwagę na oryginalne opakowa- 

' nie z napisem: „Cauvin-Parie*. 

z przed lat 16 
Ukrainiec wymordował polską rodzinę 

juszki magistratu. Ocalał z tego „bo- 

a nie wszystko może być nadal, jak | oficera ukraińskiego wymordowana hatenskiego” pogromu tylko 15-letni 
Marceli. 

W. ostatnim czasie aresztowano 

pod Stanisławowem występującego 
pod fikcyjnam nazwiskiem Michała 

Chomiaka, naonczas podoficera ru- 

skich okupantów, przytrzymanego w 
związku z zamiordowaniem przez nie 

go przemysłowca lwowskiego Lint- 

tnera. Pozostały przy życiw Marceli 

Miechoński, liczący dziś 31 lat, roz- 

poznał w aresztowanym sprawcę 

mordu całej swej rodziny. 

Kto wygrał na loterji? 

| Pierwsze ciągnienie, 
| 10.000 zł. — 95533 97966. 

| 5,000 zł. — 43400 53309 73881 

116796 125994. 
ii 2.000 zł. — 643 4512 11874 10706 

| 16048 38488 72535 76080 79137 80681 

1109038 138642 139435 146011 145299 

160922 180605. 
1.000 zł.: 1917 8153 9351 9671 19222 

19271 21335 38558 38937 42887 48922 

51302 56313 60217 63305 76257 79595 

88500 93968 98114 100562 103331 

104791 107114 110266 114034 120935 

123070 124460 126141 126545 139547 

152061 154336 167654 170427 173104 
178990 180957 189469 189575. 

Drugie ciągnienie. 
100.000 zł. — 138310. 

‚ 30.000 zł. — 112631. 
| 20.000 zł. — 1294 25123. 
| 10.000 zł. — 17876 49858 92444 

126109. 
| 5,000 zł. — 149578 192170. 

| 2.000 zł. — 19932 20533 54140 

59639 68479 109208 121609 123508 
141896 143842 168766 173892. 

1.000 zł. — 2498 26476 11593 
17024 33970 36562 37641 43535 47021 

53600 56174 61014 68346 75173 76314 

80497 82133 82190 85277 86530 91174 

92174 94232 102207 107185 107212 
119823 120189 122130 127499 129842 
135929 140912 142581 149290 154553 
164361 166649 171336 176760 178861 
178347 180776 188164 189939. 
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Admistracja szkolna mą być podległa 
administracji politycznej 

Lwowski „Dziennik Polski“. do- 
nosi, że w Ministerstwie W.R. i O.P. 
rozważana jest kwestja zmiany sto" 
suniku inspektoratów i kuratorjów 
do władz wojewódzkich i starościń- 
skich. Magistratura szkolna, która 
"jest dotychczas zupełnie zamknięta 
dla wpływów administracji ogólnei, 
"stanowiąc niejalko państwo w pań- 
stwie, ma być w pewnym zakresie 

' poddana kontroli wojewodów i sta- 
rostów. Projekt tej unifikacji władz 
był już dyskutowany w okresie, gdy 
ministrem W. R. i O. P. był p. Wac- 

Do Międzynarodowego Biura P.a- 
cy wpłynęły już odpowiedzi od wię- 
kszości państw w sprawie 40-godzin- 

mego tygodnia pracy. W. przemyśle 
włókienniczym zmniejszona ilość go” 

dzin pracy jest zapewniona. Praw- 

dopodobnie będzie wprowadzony 40- 

godzinny tydzień pracy również w 

przemyśle żelaznym i stalowym. W 

| przemyśle budowlanym na 29 więk- 

' szych państw wypowiedziało się: 17 

  

Cena 5 gr. 
Propagandy 

y | rozdawajcie innym 

ław Jędrzejewicz. 
„Jak nas informuja—pisze Dzien- 

nik Polski — między Ministerstwem 
Oświaty a kierownictwem Związku 
N. P. istnieje rozdźwięk, pogłębiają- 
cy się coraz bardziej. W] Minister- 
stwie decydujące znaczenie ma gru- 
pa „Zrębu”, t. j. zwolennicy, ideolo- 
$ji państwowej, gdy Związek Nan- 
czycielski zdradza sympatje komuni- 
styczne, W tych warunkach kontrola 
szkolniebwa przez władze politycz- 
no-administracyjne byłaby bardzo 
pożądana”. 

( Sprawa 40-godzinnego tygodnia pracy 
państw za zmniejszeniem, 12 państw 
przeciw zminiejszeniu godzin pracy. 
Co się tyczy robót publicznych, to 
60 państw jest zą wprowadzeniem 
40-godzinnego tygodnia pracy. 

a następnej sesji Międzynarodo” 
wego Biura Pracy, która odbędzie 
się w czenwicu, sprawa 40-godzinne- 
$o tygodnia pracy będzie obszernie 
omawiana. 

Wydana nakładem Referatu 
Zarz. Okręg. S$. N. w Wilnie 

ZARZ. OKR. S. N., Wiino, Mostowa 1



  

P.P.S. I PRZEWROT 
MAJOWY 

Rola, jaką odegrala P.P.S. w zama- 

zhu majowym, niejednokrotnie byla 

przedmiotem publicznej dyskusji. 

Przedewszystkiem oświetlił ją w 

sposób chyba autorytatywny Ignacy 

Daszyński, w broszurze, zatytułowa- 

nej: „W pierwszą rocznicę przewrotu 

majowego”, wydanej w 1927 r. 

W broszurce tej wódz P.P.S. pisze: 
„Przy pomocy zorganizowania koleja- 

rzy marsz. Piłsudski osiąga to, czego mu 
sotrzeba, O nastroje masy może się nie 

troszczyć, bo P.P.S, mobilizuje w swoim 
własnym politycznym interesie, w prze- 
ziągu 24 godzin krocie tysięcy ludzi we 
wszystkich miastach ; osadach fabrycz- 

nych Polski, Gdyby potrzebował dzie- 
siątków tysięcy zbrojnych ludzi z ulicy 
warszawskiej, otrżymałby je z łatwoś- 
cią". 

Obecnie wraca do tej sprawy ży- 

dowski „Nasz Przegląd”, pisząc, że 

„po dziesięciu latach przyszedł już 

chyba czas, aby rzucić na nią należy- 

te światło”. 
Sądzimy, że sprawa udziału P.P.S. 

w zamachu majowym nie nastręcza 

żadnych wątpliwości. Nie nastręcza 

ich również kwestja intencyj, jakiemi 

powodowała się „demokratyczna” i 

„parlamentarna“ P.P.S., popierając 

przewrót, skierowany swem ostrzem 

przeciwko tym jej rzekomym świę- 

tościom. Chodziło o rzecz bardzo 

prostą, o to, aby do władzy nie do- 

szedł w Polsce obóz narodowy. 

Rozwój stosunków w kraju, pomi- 
mo niedorzecznych zasad ustrojo- 
wych narzuconych Polsce przez le- 

wicę, pomimo obowiązującego pięcio- 

przymiotnikowego prawa wyborcze- 

go, zmierzał wyraźnie do wytworze- 

nia się stałej polskiej większości, któ- 

ra z biegiem czasu musiała siłą rzeczy 

zamienić się w większość narodową. 

Było to, podobnie jak jest dziś, nieod- 

zowną potrzebą Polski, następstwem 

odzyskania niepodległości, koniecz- 

nością związaną ze sprawą utrwale- 
nia podstaw narodowego bytu. Dzie- 

sięcioletnie doświadczenie systemu 

majowego. z jego niesłabnącą walką z 

ruchem narodowym, wykazało naocz- 

nie, że innego wyjścia dla Polski nie- 

ma i że pomimo wszelkich przeszkód, 
większość narodowa w kraju już ist- 

nieje.. ' 
"Obawa przed powstaniem rządu 

narodowego i przekształceniem Pol- 

ski w państwo narodowe, była zatem 

głównem źródłem zamachu majowe- 
go. Dlatego z takim entuzjazmem za- 

Powierzchowny  spostrzegacz do- 
chodzi obecnie do wniosku, że w po- 
lityce światowej panuje całkowity 
zamęt. Zachwiały się podstawy do- 
tychczasowego systemu polityczne- 
go, którego symbolem jest genew- 
ska Liga Narodów. We Francji stoi- 
my w przededniu całkowitego prze- 
obrażenia politycznego. Anglja jest 
na rozdrożu. Nie wiadomo, w jakim 
kierunku pójdzie polityka zagranicz- 
na Sowietów... 

Jedno jest jasne: Przygotowuje się 
ofensywa pokojowa przeciw Wło- 
chom, mająca na celu pozbawienie 
ich owoców zwycięstwa. Wszystkie 
te czynniki, które miały jasny plan 
zniszczenia nacjonalizmu  europej- 
skiego przez powalenie Włoch, znów 
podniosły głowę. Organizują się one, 
by pod naciskiem różnych środków, 
na razie bez wywoływania wojny, 
nie dopuścić do tego, by zwycięski 
nacjonalizm włoski zebrał całkowi- 
ty plon zwycięstwa, niedopuścić do 
tego, by wzmocnione Włochy stały 
się podstawą rozwoju prądów naro- 
dowych w Europie. Nowym atutem 
w tej grze tna być dojście do wła- 
dzy we Francji p. Leona Bluma, 

Jeśli chcesz Czytelniku Szanowny 
zdać sobie sprawę ze znaczenia tegc, 
faktu, jeśli chcesz jednocześnie zro- 
zumieć istotę położenia światowego, 
to zastanów się dobrze nad temi 
słowami: P, Blum jest Żydem, 

Bo nie chodzi tu tylko o zagadnie- 
nie etnograficzne. P. Blum nie tylko 
jest z pochodzenia Żydem, jest on 
przedstawicielem świadomego i wo- 
jującego żydostwa, jest politykiem, 
mającym pełne poczucie interesów 
żydowskich, jest przedstawicielem i 
agentem polityki żydowskiej w naj- 
ściślejszem tego słowa znaczeniu. 

Posłuchajmy świadectwa, wysta- 
wionego przez znakomitego Francu- 
za i świetnego publicystę, Karola 
Maurrasa, który w „Action Fran- 
gaise' pisze co następuje: 

„P. Blum jest Żydem. Jest Żydem 

Ksią 
Andrć Tardieu, który był trzykrot- 

nie premjerem i jedenaście razy mi- 
nistrem, wprowadził rok temu w 
zdumienie czytelników wydanej przez 
siebie książki: „Ku przepaści”, w 
której stwierdził, że obecny ustrój 
Francji jest przyczyną słabości pań- 
stwa, demoralizacji narodu i że nic 
go nie zdoła poprawić, W tym roku 
wydał Tardieu pierwszy tom dzieła, 
którego ogólny tytuł będzie: „Rewo- 
lucja, którą trzeba odrobić" (La rć- 
volution a refaire), Ten pierwszy 
tom został zatytułowany: „Uwięzio- 

mach powitali Żydzi i dlatego popar- | ny władca " (Le souverein captif). 

ła go P.P.S. 

Niewątpliwie niejednemu z przy- 
wódców P.P,S. roiło się w głowie, że 
piłsudczycy, zrobiwszy zamach, wró- 

cą do koszar, że władza znajdzie się 

„na ulicy” i że podniesie ją z bruku 

rząd „robotniczo - chłopski”, Marze- 

nia te okazały się niczem nieuzasa- 
dnione. P.P.S. wtedy, podobnie, jak i 

dziś, nie miała najmniejszych szans 
i najmniejszych kwalifikacyj do rzą- 

dzenia krajem. Zrobiwszy swoje, mu- 

siała odejść, kontentując się tem, że 

osiągnęła przy boku pilsudezykėw 
cel negatywny — zahamowania na 

czas jakiś ewolucji, która zmierzała 
ku Polsce narodowej. 

Obecnie żydowski „Nasz Przegląd” 

usprawiedliwia P.P.S. pisząc, że „po- 

 pierając przewrót majowy, zgodziła 

się ona na to „aby zejść z drogi demo- 
kratyzmu ustrojowego i ocalić przy- 

najmniej  demokratyzm rzeczowy, 
„kierunek jako tako postępowy w rzą- 
dach", Nie sądzimy jednak, aby kto- 

kolwiek z pepesowców, po Brześciu 
i innych licznych doświadczeniach, u- 

znał te słowa za wystarczającą po- 
ciechę. 

Należy raczej uznać, że udział 
P.P.S. w przewrocie majowym był o- 
stateczną klęską tej partji, wyrazem 

jej niezdolności do samodzielnej po- 
lityki w myśl głoszonego programu o- 
raz świadectwem realnej wartości za- 
sad tego programu. 

_Opinja polska w ten sposób oceni- 
ła rolę P.P,.S, w przewrocie i nic nie 

przemawia za tem, aby ocena ta wy- 
па йаа jakiejkolwiek rewizji. 

Tym suwerenem, tym władcą uwię- 
zionym jest, według Tardieu'go, na- 
ród francuski. 

Od stu pięćdziesięciu lat szydzi się 
z narodu francuskiego; Tardieu, z na- 
miętnością, godną Józefa de Maistre 
i Leona Daudet'a, wykazuje w swo- 
jej książce, że cała Wielka Rewolu- 
cja Francuska była niepotrzebna, na- 
ród jej nie chciał i przedewszystkiem 
rewolucja ta jest wynikiem i 
dłem prądów umysłowych i sił poli- 
tycznych wrogich Francji, zagraża- 
jących poprostu jej istnieniu. 

Wedłuś formalnych określeń, su- 
werenność w republice francuskiej 
należy do narodu (ściślej mówiąc, do 
ludu — ogółu wyborców). Otóż, jest 
to wielkie kłamstwo: władza najwyż- 
sza przeszła od ludu do organów u- 
stawodawczych, nad któremi domi- 
nują interesy wyborcze, które moż- 
na sumować w różny sposób, ale 
przez to nie stworzy się ani nie od- 
tworzy interesu powszechnego. Ww 

przedmowie do swojej książki Tar- 
dieu zapowiada, że jego dymisja ze 
wszystkich godności, związanych z 
istniejącym rćgime'em, nie jest koń- 
cem, lecz jest początkiem akcji po- 
litycznej. „Le souverain captif' po- 
świecony jest doktrynie demokratycz- 
na - republikańskiej i sposobowi iej 
urzeczywistnienia, autor oświadcza, 
że ostatni tom, który będzie zatytu- 
łowany: „Możliwe sposoby wyjścia”, 
będzie zawierał zdecydowane kon- 
klazje. Spośród tych konkluzyj jedne 
@‹ ‘усхуё będą organizacji głosowa- 
nia, władz, obrony interesu po- 
wszechnego, kształcenia umysłów i 
wcli, inne konkluzje zajmą się spra- 
wą zasadniczego ustroju polityczne- 

о. 
Tardieu dowodzi,że trzeba nanowo 

podjąć ruch z r. 1789. Wielka Rewol. 
Francuska stworzyła, jak słusznie 

| wyrażał się Clemenceau, jeden blok,   
  

źró-: 

"wieka" i telefon. 

  

wojującym, świadomym. System, w 
którego imieniu będzie rządził, jest sy- 
stemem żydowskim, Nie ma co do ao 
żadnej wątpliwości. Nie mamy tu do 
czynienia z odmianą poglądów francu- 
skich. Stoimy wobec stronnictwa, które 
samo pe sobie nazwę Sekcji Fran- 

I iędzynarodówki Robotniczej. 
Poglądy osobiste p. Bluma są w zgo- 

dzie z poglądami, racowanemi przez 
partję, do której należy, Nowa Jero- 
zolima będzie panowała w stosunkach 
międzynarodowych..." 

A nieco dalej: 
„Jest władza żydowska, władza obca, 

zmuszona do zachowywania się w na- 
szym kraju, jak w kraju nieprzyjacel- 
ma lub też jak w kraju, który trzeba 

Ex 
Do czego prowadzi ta władza? 
„Do wojny — odpowiada Maurras, — 

Do wojny świętej w imię doktryny. Do 
wojny w imię Prawa Międzynarodowe- 
£o, które trzeba przestać nazywać ge- 
newskiem, a zacząć mazywać żydow= 
skiem. Wojna żydowska stoi przed ma- 
mni, Zamiast brać udział w tej wojnie, 
zwróćmy raczej swój oręż przeciwko 
Żydom..." 

Polityka żydowska prze dziś na- 
rody europejskie do wojny świętej 
przeciw nacjonalizmowi, bo przewi- 
duje, że zwycięstwo prądu narodo- 
wego w Europie zagroziłoby już nie- 
tylko interesom, lecz samemu ist- 
nieniu Żydów w Europie. 

W przekonaniu Żydów wojna mię- 
dzy wielkiemi państwami europej- 
skiemi zamieniłaby się z konieczno- 
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w ktėrym nie možna odrėžniė „Mon- 
tesgnie go od Voltaire'a i Voltaire'a 

| od Rousseau, ani „zasad z r. 89 od 
„zasad z r. 93'. Idee wielkorewolu- 
cyjne są przedewszystkiem wybu- 
chem pychy ludzkiej. Pojęcia równo- 
ści, wolności i suwerenności ludu, o- 
kazały się doskonałe, aby burzyć, nie- 
zdolne są one do budowania, gdyż 
wszystkie one są negacjami, 700 o- 
sób zrobiło rewolucję angielską, za- 
kończoną despotyzmem .Cromwella, 
a dziesięć miljonów nie było zapyta- 

« nych o zdanie; sześć tysięcy wykole- 
jeńców steroryzowało 25 miljonów i 
przygotowało dla Bonaparte'go lud, 
złożony z niewolników. Następujące 
zdanie wyjaśnia czytelnikowi, jakie 
probierze należy, według Tardieu'go 
stosować, aby realnie osądzić ostat- 
nie demokratyczne  półtorawiecze: 
„Przeszłość jest wielką rzeczą, po- 
przedzającą świeże wynalazki współ- 
czesnej nam cywilizacji i wyższą od 
tych wynalazków. Ludzkość składa 
się z umarłych i żywych i jest w nie- 
bezpieczeństwie, gdy zapomina o 
swoich umarłych. U podstaw dzisiej- 
szej Europy są tradycje głębsze i 
bardziej twórcze, niż „prawa czło- 

Nie rozumieć tej 
przeszłości, to nie znać samego sie- 
bie i zmniejszać skalę jutrzejszych 
czynów”, Francja nie chciała żadnego 
z ustrojów, które kolejno się zmienia- 
ły. W r. 1789 ona nie chciała, jak 
stwierdzają dokumenty, ani zniszcze- 
nia monarchji, ani upadku Kościoła, 
ani wojny; ona nie chciała nawet pod- 
wojenia liczby posłów mieszczań- 
skich i głosowania indywidualnego, a 
nie stanami; Francja chciała tylko 
wtenczas poprawienia systemu ob- 
ciążeń podatkowych; lud francuski 
nie chciał ani wojen rewolucyjnych, 
ani napoleońskich; wszystkie nowe 
rėgime'y w XIX wieku były narzuca- 
ne przez mniejszość z Paryża; III re- 
publikę założył bardziej jeszcze 
Bismark i Moltke niż Gambetta. Rć- 
gime, panujący od r. 1870, opiera się 
na kłamstwie. Kłamstwo, kiedy się 
mówi, że jest powszechne głosowa- 
nie, bo trzy czwarte ludu nie ma 
prawa głosu; kłamstwo, kiedy się 
mówi, że jeden głos jest tyle wart, co 
drugi, bo wartość głosu zależy od o- 
kięgu wyborczego; kłamstwo, kiedy 
się twierdzi, że ustawa wyraża wolę 
powszechną, bo ustawa jest uchwalo- 
na przez Izby, wybrane przez jedną 
czwartą narodu, nie przedstawiające 
nawet tej ćwiartki; kłamstwo, kiedy 

  

  

WEŁTOKTOBER 
ści w rewolucję, która doprowadzi- 
łaby do komunizmu. 

Dziś zaś kierownicy polityki ży- 
dowskiej z coraz większą konsek- 
wencją dochodzą do wniosku, że 
jedynie zapanowanie idei komuni- 
stycznej na kontynencie europej- 
skim uratować może lud żydowski 
od emigracji z krajów rozproszenia. 

Dni październikowe przypięczęto- 
wały zwycięstwo komunizmu w Ro- 
sj. Czyż dziwić się można, że Ży- 
dzi marzą o jakimś Wełtoktober 
(światowy październik), któryby ich 
zrobił przywódcami duchowymi i 
komisarzami we wszystkich pań- 
stwach europejskich, a przedewszyst- 
kiem w Polsce, gdzie jest największe 
skupienie Żydów i gdzie zamieszkuje 
prawdziwy, realny lud żydowski, bę- 
dący pepinierą, z której odświeża 
się inteligencja żydowska i gdzie 
ma możność stykania się z „ziemią”, 
z której czerpie siły do walki. 

Idą nowe czasy w polityce euro- 
pejskiej i światowej. Zagadnieniem 
centralnem w tym nowym okresie 
będzie to — czy narody rasy białej, 
narody, które były twórcami kultury 
i cywilizacji zachodnio - europej- 
skiej ostoją się i zachowają swoją 
pozycję w świecie? 

Kto myśli o polityce międzynaro- 
dowej, nie biorąc w rachubę tego za- 
gadnienia centralnego, kto zamyka 
oczy na fakt istnienia odrębnej na- 
rodowej polityki żydowskiej i odręb- 
nych organów, politykę tę prowa- 
dzących, ten jest podobny do owego 
jegomościa z bajki Kryłowa, który 
zwiedzając „Kunstkamerę” dostrzegł 
rėžne „bukaszki“ i „tarakaszki“, a 
nie zobaczył słonia. Bo słoniem 
polityki europejskiej jest dziś polity- 
ka żydowska, pchająca do wojny, z 
której ma się zrodzić ów pożądany 
przez tę politykę Wełtoktober. zano- 
wiedź i przedsmak panowania Żydów 
nad ludami europejskiemi, 

S. K. 

  

žka Tardieu'go 
© zasadach Wielkiej rewolucji francuskiej 

się mówi o wolności i równości; 
Francja żyje pod panowaniem swa- 

"woli, łaski i protekcji. Udowadnia 
też Tardieu, że nawet suwerenność 
parlamentu jest kłamstwem, gdyż 
parlament, zastępując siebie ustawo- 
dawstwem dekretowem, dymisjonuje 
i znika. Obowiązująca dzisiaj konsty- 
tucja z r. 1875 nie gwarantuje żadnej 
ze swobód, ogłoszonych w deklaracji 
„praw człowieka i obywatela” z r. 
1789; w praktyce nie ma ani wolności 
sumienia, ani nauczania, ' ani stowa- 
rzyszania się. 

Tak bezkompromisowo potępiając 
republikańską demokrację  parla- 
mentarną, nie ma jednak Tardieu 
złudzeń, co do drugiej strony meda- 
lu, którą jest republika dyktatorska. 
Zdanie Taurdieu' go o Bonapartych 
znajduje się na tej samej płaszczyź- 
nie, co zdanie Bainville'a (Studjum 
„Napolėon“), Maurras'a („Napolėon 
pour ou coutre la France") i Suavez'a 
(„Vues sur Napolėon"); boulanżyzm, 
było to wykolejenie i nieporozumie- 
nie, „generał Boulanger, wynalezio- 
ny przez radykałów, był chimeryczną 
nadzieją republiki świeckiej, demo- 
kratycznej i socjalnej”. 
Czytając książkę „Le souverain cap- 

tif ma się nieraz wrażenie,że się czyta 
któregoś z czołowych monarchistów 
francuskich. Tardieu nie przeszedł do 
obozu nacjonalistów integralnych z 
„Action Francaise", ale jego dzisiej- 
sza platforma ideowa jest taka sama, 
jak Maurras'a i jego przyjaciół. Szcze- 
gólne znaczenie książce Tardieu'go 
nadaje okoliczność, że był on przez 
długie lata wysokim dostojnikiem re- 
publiki francuskiej i dzięki temu, za- 
poznał się bezpośrednio z tajnikami 
rógime'u i jego funkcjonowaniem. Po- 
ślądy swoje przedstawia Tardieu na 
tle niezaprzeczalnych faktów. Ostat- 
ni tom („Les issues possibles") oka- 
że, czy Tardieu jest dzisiaj monarchi- 
stą; w każdym razie stwierdza on, że 
„podstawowemi zasadami życia dzi- 
siejszej ludzkości są jeszcze dzisiaj 
zasady monarchiczne" i kończy 
przedmowę do „Souverain captif“, o- 
świadczając, że dobrze wie o zakazie 
dyskutowania sprawy formy rządu, 
nawet przez Zgromadzenie narodowe 
(zakaz konstytucyjny z r. 1884), ale 
„papier podda się temu, czego odma- 
wia trybuna” i w ostatnim tomie za- 
sadnienie ustroju politycznego zo- 
stanie omówione bez żadnych kom- 
promisów, 

! L. G. 

; rzyść nietylko 

PRZEGLĄD PRASY 
BREDNIE JUDOFILSKIEJ PRASY 

W „Wiadomościach Literackich ', 
literackiej ekspozyturze żydostwa w 
Polsce, zamieściła p. Marja Milkie- 
wiczowa artykuł, z którego „Robot- 
nik“ przytacza takie m. in. wyjątki: 

„Żaden poborca podatkowy nie potrafi 
tak zręcznie wydobyć od chłopa ostat- 

znich paru groszy, jak umie to zrobić 
ks'adz... Drobnorolny gospodarz z pow. 
dąbrowskiego opowiada, że proboszcz je- 
go parafji umyślnie zwlekał z daniem 
mu ślubu, aż do adwentu, a potem zażą- 
dał dodatkowej ovłaty w wysokości 50 
zł. za dyspensę... Gospodarz dwumorgo- 
wy z pow. skierniewickieśo wyznaje. że 
mie b'erze ślubu, bo nie ma 30 zł., któ- 
rych ksiądz wymaća za pobłogosławienie 
związku małżeńskiego”. 

Czemu p. Milkiewiczowa nie wy- 
mienia nazwisk tych księży lub 
przynajmniej parafij? _ Oczywiście 
dlatego, że wtedy głupie te brednie 
zostałyby przez właściwe czynniki 
napiętnowane. Trzeba być zaiste ty- 
powym „postępowym inteligentem, 
nie mającym pojęcia o stosunkach na 
wsi, by wierzyć, że ksiądz wymaga 
za ślub 30 zł, lub że chłop drobno- 
rolny bierze ślub w adwencie, Ducho- 
wieństwo gorliwie przestrzega tego, 
by nie utrudniać zawierania ślubów i 
nie stwarzać w ten sposób dzikich 
stadeł, Ksiądz raczej narzuca się w 
wielu wypadkach ze swą interwencją. 

Inne informacje tego artykułu o 
probostwach 1000-hektarowych, ma- 
ją taką samą wartość. 

Popierająca żydowskie  inferesv 
prasa, do której należą i „„Wiad, Lit.* 
i „Robotnik”, usiłuje różnym sposo- 
bem odwrócić uwagę ogółu od nie- 
bezpieczeństwa żydowskiego. Podju- 
dza w tym celu przeciw „faszystom“ 
i ksieżom. Tylko, że bredniami ta- 
kiemi, jak wyżej podane, daleko nie 
dojedzie. 

DOKĄD EMIGROWAĆ? 
Lord Marley, b. podsekretarz stanu 

w angielskim rządzie pracy, wyglo- 
sił w Warszawie odczyt o kwestji 
żydowskiej. Dzienniki żydowskie nie 
są z niego zadowolone, bo choć lord 
powiedział dużo złego na antysemi- 
tów, to jednak także mocno zaak- 
centował potrzebę emiśracii Żydów z 
Europy Wschodniej i Środkowej. Nie 
tylko Palestyna stoi przed nimi, ale 
i inne kraje, 

„Istnieje wszak cały poteżny kontvnent 
Afryki, wiel przestrzenie Ameryki i 
wreszc'e olbrzymie, ale bardzo słabo za- 
ludnione terytorja Australji i innych czę. 
ści tmperjum brytyjskiego, które muszą 
wejść w rachubę iako możliwość stworze- 
nia nowego ośrodka żydowskiego na tem 
terytorjum, Utworzona została „„miedzv= 
narodowa rada" przy Lidze „Freeland', 
w, skład którei wchodzi wielu najwybit- 
niejszych polityków i dwałaczy z róż- 
nych sfer ; różnych przekonań politycz+ 
nych w Anglii. Oświadczam tutaj, że an- 

co bedzie w jego mocy, aby przyczyn'ć 
się do zrealizowania stworzenia nowego 
terytorium dla tych emidrantėw га 
wschodniej Europy, którzy chcą wyemi- 
grować, Jeśli to nowe terytorjum żydow- 
skie stworzone zostanie w granicach Im- 
perjum Brytyjskiego, to jestem głęboka 
przekonany. że przyniesie ono wielką ko- 

| ydom, ale nie w mniej- 
szym stopniu również Anglji. Trzeba 
sprawę uchodźców z Niemiec połączyć 
ze sprawą emigrantów ze wschodniej Eu- 
ropy. Moment dla organizacji Freeland 
jest dobry, „Może się wkrótce stworzyć 
wielka okazja dla zrealizowania dążeń, 
trzeba być gotowym, gdyż dobrę okazia 
się nie powtarzają. Trzeba umieć natych- 
miast z nich skorzystać”, 

ŚMIERTELNA SERJA W GRECJI 
W całej Europie wielkie wrażenie 

wywołała śmierć b premjera Grecji 
p. Tsaldarisa jako jedno jeszcze ogni- 
wo w serji zgonów największych po- 

| lityków greckich. W Grecji zgony *2 
wzbudziły podejrzenie, że ma się da 
czynienia z jakąś tajemniczą machi- 
nacją. Musieli lekarze uspokajać o, 

dowodzi korespondent „Gaz. Po!+ 
skiej" z Aten — że 
„sprzeprowadzono za każdym razem 

tiezmiernie sumiennie badania, które 
bezwzględnie wykluczyły możliwość ja+ 
kichkolwiek nienaturalnych przyczyn +. 
zn. wyraźnie mówiąc zamachów lub sa: 
mobójstw. Potem oczywiście w formie 
hipotezy lekarze przypisywali katastru» 
talne podkopanie orś$anizmów i osłabie- 
n'e odporności przeciw nurtującym cho- 
robom „bolesnemu, pełnemu gwaltow- 
rych wstrząsów okresowi polityczneg > 
życia Grecji przez rok ubiegły” oraz 
„niebywałemu rozpętaniu namiętności, 
walk, szarpań, nienawiści”. 

Można przyjąć lub nie przyjąć tę 
tłumaczenie, Dla polityków częste 
spoczynek i normalna, spokojna dzia- 
łalność polityczna jest męczarnia. 
skracającą życie. Tak czy inaczej, 
„śmiertelna serja” może ułatwić 
królowi Jerzemu I! rządy kraju 
Zniknęli wielcy, ambitni wodzowie. 
"Walki miedzy nimi miały coś 
z zatargów feudalnych, zwycię- 
stwo jednego oznaczało śmierć  Ivk 
wyśnani: drugiego. Może teraz Gre- 
cja stwerzy nowoczesne życie: poli- 
tyczne, które określać będą idee a nie   ambicje jednostek. 

gielski komitet doradczy wszystko zrobi, 

pinję publiczną. Stwierdzili oni —. 
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Niepotrzebna katorga 
Uniwersytety na cenzurowanem. Kultura wsi. Historia i „dlub:cze“ 

Coraz częściej wśród uczonych po! 
skich dają się słyszeć głosy, poddaią- 
ce krytyce, nieraz bardzo ostrej, o 
ganizację nauki i studjów wyższych. 
Głosy te wskazują na niebezpieczne 
trwonienie energji umysłowej tak u 
czonych, jak i uczniów, zajętych jed * 
ną tylko pracą: wyprodukowaniem 
standartowgeo typu inteligencji, zaa 
patrzonej w etykietę „magisterjum” 

Cytowaliśmy już na tem miejscu in 
teresujące uwagi prof. Znanieckiego 
Różni się od nich nieco krytyka, ja 
kiej poddaje organizację uniwersyte- 
tów polskich prof, Stefan Kołaczkow 
ski w Marchołcie (Nr 3). Wywody je 
go są bardziej może osobiste, ą wsku: 
tek tego wypowiadane opinje mają 
charakter bardziej bezpośredni, Au- 
tor ogranicza się do krytyki istniejące 
go stanu rzeczy, stwierdzając wszak 
że, iż w zakresie swojej specjalności 
posiada również pozytywny program 
reformy, przeznaczony dla rozważań 
czynników, decydujących w sprawac! 
organizacji nauki w Polsce. 

Prot. Kołaczkowski twierdzi. iż w 
swem krytycznem i negatywnem usto 
sunkowaniu wobec zagadnienia orga 
nizacji uniwersytetów nie jest odosot 
niony. Są profesorowie, którzy prac; 
na uniwersytecie traktują jako „kator 
gę, na nic nikomu niepotrzebną, alt:> 
wręcz szkodliwą dla wszystkich”, 
organizację pracy na uczelniach uwa 
żają za „dziwaczną kolizję”, a najczę: 
ciej za „doskonałą sprzeczność samą 
w sobie'. Profesorowie nie mogą pra- 
cować produktywnie i twórczo. Muszą 
albo oszukiwać słuchaczy, powtarza- 
jąc co kilka lat to samo, lub rozwa - 
niając podawaną wiedzę, albo też zry 
wać siły w improwizowanych pracach 
po to, by po kilku latach zostać... in- 
walidami umysłowymi, „składem wie 

dzy”. Profesor uniwersytetu musi za 
bijać sam siebie duchowo, zamieniać 
się w — pompę ssąco - tłoczącą w 

„szalonej fabryce  półinteligentów, 
zwanych magistrami''. 

Najwyraźniej według autora można 

dostrzec braki na wydziałach humani- 

stycznych uniwersytetów, Odkąd filo- 

zofja zdegradowała się sama, usiłując 
stać się nauką ścisłą, odtąd rozpoczą” 

się upadek jej wpływów i prestiże'u. 

'A tymczasem lekceważenie  filozofi: 

na arrversytetach prowadzi do rze - 

mieślnictwa, wyjałowienia i upadku 

nauki w wielkim stylu. 
Coraz liczniejsze głosy naszych 1: 

czonych, domagających się podjęcia 
energicznych kroków w kierunku re - 

„ formy organizacji nauki i nauczania, 

podyktowane troską o przyszłość i 

wartość kultury polskiej, niewątpli- 

wie wywołają pożądany ruch w świe - 

cie naukowym i spowodują rewizję 
pewnych pojęć i kryterjów. 

X 

W tym samym artykule prof Ko - 

łaczkowski porusza inna „sprawę, ni 

cierpiącą zwłoki” — jest nią spraw 

uniwersytetów ludowych. Uniwersyte- 

ty ludowe, jako instytucje dające 

chłopu wychowanie obywatelskie i n 

świadomienie co do roli kulturalnej 

wsi, jako prawdziwe szkoły samorzą 

du wiejskiego, ogniska idei i kultury 

na wsi — są rzeczą bodaj ważniejsza 

niż rozbudowa szkół powszechnych 

„Jedynem wyjściem z, dna. nędzy i 

klęski emigracji — pisze prof. Ко!аст 

kowski — jest podniesienie wydajno” 

ci gospodarstw wiejskich, Nie znajo - 

ASTA TSS IKS DST UEI 

CHRYPCE, „KASZWAEEE /, | BÓLACH GARDŁA 
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„Wielki Fryderyk” 
na prowincji 

„Wielki Fryderyk" na prowincji. — W dn. 

14 b. m, Teatr Reduta pod dyrekcją Julju- 

sza Osterwy wystawiał w salach Szkoły 

Rzemiosł w Ostrołęce sztukę Adolfa Nowa- 

czyńskiego „Fryderyk Wielki”, 

Duża sala zapełniona była do ostatniego 

miejsca. Zwracał uwagę fakt, powodując 

niesmak, że teatr ten w dalszym ciągu anga- 

żuje jako przedstawiciela i sprzedawcę bile- 

tów Żyda — fryzjera niejakiego Szpilmana. - 

Na wwagę także zasługuje fakt, że Żydzi, 

którzy i tak w małym stopniu uczęszczają 

na Redutę, tym razem najwyraźniej bojkoto- 

wali sztukę Nowaczyńskiego. Mimo to Dy* 

rekcja teatru w dalszym ciągu utrzymuje 
stosunki z Żydem, 4   

mość abecadła i czterech działań art 
metycznych, lecz pewien ogólny po- 
ziom moralny i kulturalny, pewien sto 
pień uspołecznienia niezbędny na wyż 
szym poziomie organizacji pracy, bę- 
dzie tu czynnikiem decydującym © 
tem, czy wydobędziemy się z tych 
strasznych warunków. Dlatego i w 
tem znaczeniu uniwersytety ludowe są 
tu ważniejsze od szkół powszech- 
nych. 

Troska o ruch kulturalny na wsi to 
nie jest „krypto-endectwo“ — jak my 
šlą niektėrzy — lecz zrozumienie do 
niosłości tego zagadnienia dla pań - 
stwa. „Kto się boi ruchu kulturalnego, 
kto się boi wzmożonej świadomości 
społecznej na wsi, ten przygotowuje 
bunt i rewolucję”. 

X 

St. Piasecki w Nr 20 Prosto z Mo- 
stu w artykule p. t, „Ofensywa dłu 
baczy“ zwraca uwagę na „kurczenie 
się zakresu nazywanego u nas literatu 
rą', Pojawiają się tendencje zwężania 
pojęcia literatury wyłącznie do po - 
ezji i belletrystyki, z pomin.ęcien. 
krytyki, publicystyki i pewnych opra 
cowań historji. Jakie mogą być tego 
konsekwencje pa fakt, iż odką: 

historja przeszła z literatury do nau- 

ki, powstała — na jej miejscu luka 
trudna do zapełnienia. 

Dzieła historyczne, ujmowane wy: 

łącznie ze stanowiska naukowego, sta- 

  

ją się suche, trudno dostępne, powo 
dując osłabienie zainteresowania hi - 
storją, P. Piasecki z tego stanowisk« 
atakuje prof. Handelsmana za jego 
teorje unaukowienia i umetodycznie 
nia historji, uważając, że prowadzą 0- 
ne jedynie do przekształcenia histori: 
na nudną dyscyplinę, dostępną tylko 
dla specjalistów. 

Z tego względu autor staje w obro- 
nie Wołoszynowskiego i Šwietochow- 
skiego, którym plejada „dlubaczy“ 
wytyka szereg drobnych błędzików i 
nieścisłości, nie chcąc zrozumieć, że 
pewna jednostronność w przedstawia 
niu historji może być — jak u Święto- 
chowskiego — celowa i zamierzona 
Ma się tu do czynienia z syntetycz 
nym poglądem na epokę, podanym z 
pasją i talentem pisarskim i to prze 
dewszystkiem trzeba przy krytyce 
brać pod uwagę. Historja bowiem jest 
nauką, ale jest także sztuką, która 
kształtuje w pewnym sensie rzeczywi- 
stość. 

Słusznie. Trzeba jednak pamiętać o 
zachowaniu we wszystkiem umiaru, © 
raz rozróżniać pewne rzeczy. Uczeni - 
historycy zajmują się badaniem prze- 
szłości, przy pomocy ustalonych me - 
tod analizy i syntezy. Od nich wyma- 
ga.się tylko ścisłości i prawdy Arty- 
stom, traktującym historję jako sztu- 
kę, wolno tworzyć — legendy, jednak 
bez pretensji do uznawania ich za ob- 
jawienie prawdy. 

(st. $.).     

Co robi Towarzystwa Ochrony 

Prawa Autorskiego? 
W tych dniach odbyło się w War- 

szawie Walne Zebranie Polskiego To 
warzystwa Ochrony Prawa Autor- 
skiego. Jak wynika ze sprawozdania 
z działalności Towarzystwa za s, ub. 
3-ej delegaci Tow. w charakterze rze 
czoznawców brali udział w obradach 
Komisji Senatu nad projektem nowe- 
lizacji ustawy o ochronie prawa autor 
skiego. Szereg wniosków Towarzy- 
stwa w nowej formie uwzględniono. 

Jako grupa polska Association Lit- 
tóraire et Artistique Internationale, 
Towarzystwo wzięło w r. 1935 udział 
w dorocznym Zjeździe Association w 
Montreux, gdzie z ramienia Towarzy- 
stwa obecny był prof. Z. L. Zaleski z 
Paryża. Za jego pośrednictwem wy- 
stąpiło Towarzystwo z szeregiem u- 
wag i propozycyj. Wystąpienie dele- 
gata Towarzystwa wzbudziło na Zje- 
ździe żywe zainteresowanie, wnioski 
zaś Towarzystwa wielokrotnie są w 
sprawozdaniu ze Zjazdu wspominano 

Towarzystwo przygotowało w roku 
DE e. na życzenie M. S. 

„ opinję w sprawie ewentualnego 
zawarcia umowy o ochronie prawa 
autorskiego między Polską a Rosją 
Sowiecką. 

= Wobec zbliżania się Konferencji 
międzypaństwowej nad ochroną praw 
autorskich w Brukseli, Ministerstwo 
Sprawiedliwości przesłało Towarzy- 
stwu projekt uwag Rządu Polskiego, 
dotyczących zmiany Konwencji Ber- 
neńskiej, Towarzystwo zakomuniko- 

wało Ministerstwu na ten temat swą 
TACIE 

ZE ŚWIATA KULTURRY 
KRONIKA KULTURALNA 

Tablica ku czci S$, Noakowskiego. — 
Z inicjatywy ks. prob. Wacława Kne- 

blewskiego w dn. 7 czerwca r. b. w Nie 

szawie odbędzie się odsłonięcie tablicy 

pamiątkowej na domu, w którym urodził 

się w dn. 26 marca 1867 r. znakomity 

artysta malarz i architekt prof, Stani 

sław Noakowski. Jest to plebania, któ- 

rą kiedyś zamieszkiwali rodzice wielkie 

go nieszawianina — rejent Władysław i 

Eleonora Noakowscy. Trzy lata temu 

powstało tu Muzeum parafjalne jego 

imienia, obecnie plebanja opatrzona bę- 

dzie tablicą pamiątkową. Uroczystóści 

  

te pozostają pod protektoratem p. mini-. 

stra W. R, i O, P. Świętosławskiego, J. 

E. ks. biskupa Radońskiego z Włocław= 

ka i p. Nakoniecznikow - Klukowskiego, 

wojewody warszawskiego. Pozatem do 

komitetu honorowego zaproszono sz>* 

reg osób ze świata naukowego i oby 

watelskiego. Fundatorem tablicy jest 

architekt p. A. Buraczewski z War- 

szawy. 

KRONIKA NAUKOWA 

Międzynarodowy zjazd towarzystw 

naukowych. — Dnia 17 b. m. rozpoczęła 

w Brukseli obrady doroczne sesja Union 

Academique Internationale. W obradach 

biorą udział przedstawiciele towarzystw 

naukowych 15 krajów, m. in. Polski, któ 

rą reprezentuje prof. ks. Konstanty Mi- 

chalski z Krakowa. U. A. I. przewiduje 

wydanie szeregu publikacyj naukowych 

jak m, i, słownika łacińskiego, dzieł Gro 

cjusza, „Forma Orbis Komani", „Monu- 

menta musicae byzantinae“ etc. 

KONKURST 
Wynik konkursu meblarskiego — 

Rozstrzygnięto w Krakowie konkurs 

na zespoły mebli, rozpisany przez Tow. 

Popierania Przemysłu Ludowego Mało- 

polski Zachodniej i izbę Rzemieślniczą 

w Krakowie. W dziale mieszkań robot- 

«iczych pierwszą nagrodę otrzymał 7 

Kulczycki ze Lwowa. drugą — W. Ry- 

mek (szkoła sztuk zdobniczych Kru- 

ków), trzecią — R. Rycaj (szk. szt 

zdobniczych Kraków). W dziale miesz- 

kań urzędniczych pierwszą nagrodę o* 

trzymali R. Gintyłło i A. Nebelska ze 

szkoły wileńskiej, drugą — K. Rzeźni- 

czek (szk, szt. zdobn. Kraków), trzecia 

— Z. Kulczyński (Lwów). W dziale 

mieszkań bogatych pierwszą nagrodę o- 

trzymał W, Bojki (szk. szt. zdobn. Kra- 

ków), drugą Z. Otfinowski (absolw. szk 

szt, zdobn. Kraków), trzecią — Z. Met- 

zger (absolw. szk. szt. zdobn. Kraków, 

obecnie w Łodzi). 

O POLSCE ZAGRANICĄ 

Odczyt w Paryżu o literaturze pol- 

skiej. — Z inicjatywy akademickiego 

koła polsko - francuskiego w Paryżu od- 

był się w College de France odczyt 

prof. Bernarda Fay'a pod tytułem: „Ro” 

la powieści polskiej w ostatnich 50-ciu 

latach", Mówca, przeprowadziwszy syt- 

tezę polskiej literatury powieściowej i 

pamiętnikarskiej podkreślił jako ele- 

menty charakterystyczne zmysł  bisto- 

ryczności pisarzy polskich, przywiąza- 

nie do przyrody oraz tendencje wycho* 

wawczo - narodowe. Zatrzymując si? 

| dłużej nad dziełami Sienkiewicza, Rey 

monta, Weyssenhofa, Sieroszewskiego i 

Kaden - Bandrowskiego, prof, Fay pod- 

kreślił europejski charakter, a jedno- 

cześnie odrębność polskiej literatury, 

Wśród zebranej publiczności przeważali 

słuchacze Francuzi, P, Fay, protesor li- 

teratury angielskiej, autor znanych dzieł 

o Waszingtonie, o polityce Roosevelta, 

przedewszystkiem zaś z dziedziny 

współczesnej literatury francuskiej, od 

pewnego czasu zajmuje się specjalnie № 
teraturą polską. 

Polska na Kongresie Historji Sztuki, --- W 

dniach od 31 sierpnia do 9 września odbędzie 

się w Szwajcarji Międzynarodowy Kongres 

Historji Sztuki, w którym żywy udział weź- 

mie Polska. W skład delegacji polskiej wej- 

dą: prof. de. T. Szydłowski, jako przewodni- 

czący, doc, dr. Stefan Komornicki i doc. dr. 

M. Walicki jako wiceprzewodniczący, kon- 

serwator Z, Hornung ze Lwowa, wicedyr. 

Muzeum Narodowego w Warszawie St. Lo- 

rentz, dr, Mole, prof. U. J., dr, J. Starzyński, 
dyrektor I. P. S, w Warszawie, dr. J, Sza” 

błowski, konserwator Pałacu Łazienkow- 
skiego, dr. Wł. Tatarkiewicz, prof, Uniw, J. 

P. w Warszawie. 

WYSTAWY 

Gralika polska w Londynie. W dn. 19 

b. m. otwarto w Londynie wystawę 

drzeworytów i grafiki polskiej, Wysta- 

wa mieści się w dwóch salach wspania- 

łego „Victoria and Albert Museum" i 

zawiera doskonały zbiór dzieł sztuki 

najlepszych polskich artystów, jak Wy- 

czółkowskiego, Skoczylasa,  Mrożew- 

skiego, Konarskiej i w. in. wystawiono 

również szereg interesujących starych 

drzeworytów ludowych z 18-go wieku 

Pozatem sale wystawowe  przystrojone 

są pięknemi kilimami polskiemi roboty 

Grodeckiej, Kintopa i in. 

W imieniu rządu brytyjskiego przemó- 

wił pierwszy dyrektor „Victoria and 

Albert Museum“ Sir Eric Maclagen, 

który dawał wyraz swemu zadowoleniu, 

że w murach muzeum może gościć tak 

piękny dział sztuki polskiej, i zaprosił 

ambasadora Raczyńskiego, aby dokonał 

aktu otwarcia wystawy. 

Ambasador R. P. otwierając wysta- 

wę w krótkich słowach naszkicował 

jej charakter, Ambasador Raczyński po- 

dziękował następnie rządowi  brytyi: 

gkiemu i jego przedstawicielom oraz 

dyrekcji muzeum za ułatwienia przy 

zorganizowaniu wystawy. Ambasador 

Raczyński zaznaczył, że obecna wysta- 

wa jest tylko pierwszym krokiem w jego 

wysiłkach, aby społeczeństwo angiel- 

skie lepiej poznało sztukę polską i ma 

nadzieję, iż w przyszłości zorganizowa 

na zostanie wystawa malarstwa polskie- 

go. Wystawa obecna otwarta będzie do 

31 lipca. Komisarzem wystawy z ramie- 

nia Tow. Szerzenia Sztuki Polskiej Za- 

granicą, które wystawę przygotowało 

jest prof. Józet Czajkowski, \ 

  

WYKOPALISKA W POLSCE 

Siekierka kamienna, znaleziona w 

Kopcu Krakusa wzbudziła żywe zainte- 
    

resowanie sfer naukowych. Ustaleniem 

jej wieku oraz rodzaju kamienia, z jakie 

go została sporządzona, zajmują się pra- 

historycy i geologowie, W Zembrzycac” 

obok Suchej pow. wadowickiego natra- 

fiono na ceramikę z okresu wczesno - 

historycznego. Znalezione skorupy łączą 

się pośrednio z grodziskiem wczesno - 

historycznem, jakie istniało w Zembrzy 

cach, Według najnowszych badań nad 

okresem wczesno - historycznym na te 

renie powiatu wadowickiego, istniało 

szereg grodzisk, których ślady dochowa 

ły się we wsiach Gorzeń Dolny, Gorzen 

Górny, Zembrzyce i Grodzisko. 

ZE ŚWIATA 

Prasa młodzieży hitlerowskiej, —  Wed- 

ług danych ujawionych w Bezlinie przez 

jednego z przywódców młodzieży hitlerow= 

skej — Fischera, prasa młodzieży hitlerow- 

skiej obejmuje 20 własnych dzienników i 

czasopism. Pozatem szereg dzienników za- 

mieszcza regularne dodatki, poświęcone 

młodzieży hitlerowskiej, Łączny nakład pra- 

sy młodzieży hitlerowskiej wynosi 1,042,428 

egzemplarzy miesięcznie, Jest to tem samem 

największa prasa młodzieży na świecie. 

  

  

która została częściowo u- | opinię, | 
względniona, 

Walne Zebranie Towarzystwa 
stwierdziło z satystakcją coraz więk- 

sze zainteresowanie się bibljoteką To 

warzystwa. Bibljoteka ta jest jedną 

z nielicznych bibljotek tego rodzaju 

w Europie i posiada najbogatszy w 

Polsce księgozbiór, dotyczący prawa 

autorskiego. Bibljoteka stanowi w 

Polsce warsztat pracy dla studjują- 

cych tę gałąź prawa Wobec koniecz- 

ności dokompletowania zbiorów naj- 

ważniejszemi dziełami, które ukazały 

się zagranicą w kilku ostatnich latach, 
Towarzystwo postanowiło przezna- 

czyć na ten cel w r. 1936 znaczniejszą 

sumę, Nowe nabytki zostaną niezwło 

cznie skatalogowane. ((Katalog do- 

tychczasowych zbiorów rozsyła Se- 
kretarjat na żądanie: Pałac Staszica, 
lokal im Mianowskiego). 

Stałą bolączką Towarzystwa jest 

małe naogół zainteresowanie jego 

pracami, okazywane przez tych, dla 

których Towarzystwo mnoży swe wy 

siłki, t. j. przez twórców polskich. 

Literaci i artyści naogół zwracają się 

do ustawy o prawie autorskiem i do 

Towarzystwa dopiero wówczas, gdy 

przyciśnięci zostają koniecznością ży- 

ciową. . Towarzystwo postanowiło u- 

rządzić w r. 1936 szereg odczytów i 

wieczorów dyskusyjnych nietylko — 

jak dotąd — dla członków swych, 

lecz i dla szerszego ogółu twórców i 

prawników.   
Mimo piętrzących się trudności fi- 

nansowych, Towarzystwo postanowi- 

ło pracy swej nie ograniczać — prze- 

ciwnie — wzmóc ją w nadchodzącym 

okresie, aby polska nauka dotrzymać 

mogła kroku szybkiemu rozwojowi 

nauki o prawie autorskiem zagranicą, 

zaś ochrona praw twórców przez Pań 

stwo Polskie wzrastała nadal. 

Walne Zgromadzenie wybrało na- 
stępujący Zarząd Towarzystwo: Ze- 

non Przesmycki (prezes), prof, K. Lu- 

tostański (wiceprezes), prof, J. Na- 

mitkiewicz (skarbnik), dyr. J. Loren- 

towicz, prof, F. Zoll, Komisja Re- 

wizyjna: prof. K. Tichy (przewodni- 
czący), T. Cieślewski, oraz St. Mila- 

szewski. 

    

Pamiętaj 

o bezrobotnych 

narodowcach   

  

Pamied Władysława Orkana 
14 maja b. r. minęło sześć lat od 

śmierci Wł. Orkana. Rocznicę tę 
uczcił Kraków najbardziej z wszyst 

kich miast polskich z Orkanem zwią- 

zany, uroczystą akademiją, urządzoną 

dnia 17 b. m. w auli uniwersyteckiej. 

Program akademii był bardzo bojai: 

złożyły się na niego przemówienia 

studentów pp. Szynalika i Hajnosa, 

wspomnienia prezesa Związku Pod- 

halan p. Zachemskiego, produkcje 

wokalne, lecz głównym punktem stał 

się odczyt znakomitego uczonego 

prof, Stanisława Pigonia © Orkanie, 

epiku wsi polskiej. 
Prof. Pigoń zajął się przedewszyst- 

kiem warunkami, które predestyno- 

wały Orkana na to stanowisko. ОЫ 

cze literackie Orkana: ukształtowały 

dwa czynniki: pasja obserwatorska, 

nastawiona głównie na obraz niedcli 

chłopskiej i pasja reformatorska, pa- 

sja naprawy stosunków wiejskich, 

Lecz, by te predyspozycje w pełni się 

rozwinęły, i usunęły w cień brak 

wyobraźni twórczej, więc brak czyn- 

nika mającego niemałą rolę w warto- 

ści dzieła: poetyckiego, potrzebne by: 

ły warunki specjalne, Orkan na takie 

właśnie warunki trafił. Okres wystą* 

pienia Orkana to czas zupełnej prze- 

miany wsi polskiej, przemiany analo- 

gicznej do tej którą warstwa szla 

checka przeszła wcześniej, w ocząt- 

kach 19-go w. Stary porządek wsi 

pod wpływem uwłaszczenia i fali de- 

mokratycznej zmienia się zupełnie. 

Wieś wychodzi z prymitywnych wa* 

runków bytu w których trwała od 

wieków. Cechą charakterystyczną 

dawnej wsi była jej samowystarcza|- 

ność, Chłop żywił się tem, co sam 

zebrał, ubierał się w strój przez sa- 

mego siebie utkany, a i zainteresowa- 

nia jego poza obręb wsi i dworu nie 

wychodziły daleko Ustrój wsi był 
stanowy i patrjarchalny, O znaczeniu 

decydował majątek i wiek. Przemiany 

społeczne i gospodarcze 19-go w. cały 

ten porządek obaliły. Proces nie 

dokonał się nagle. Trwał parę dzie- 
siątków lat, a zakończył się po wojnie 
powrotem młodych ludzi, którzy ster 

rządów wiejskich ujęli w swe ręce 
Przejście, moment upadku starej ge- 

neracji, ginącej wraz z wytworzo- 

nym przez siebie ładem i przyjście 

nowego, samodzielnie kształtującego 

swe życie pokolenia, znalazł piewcę 

w Orkanie, Te właśnie warunki umoż- 

liwiły Orkanowi zrealizowanie swego 

programu literackiego, streszczające- 

go się w daniu dokumentu ludzkiego 

życia, ale dokumentu sporządzanego 

nie z bezinteresownem zaciekawie- 

niem uczonego, lecz z uczuciem sy 
nowskiem, pisanego sercem bolejącen: 

nad niedolą chłopa i wsi. Rola Orka: 

na, epika przełomu nasuwa analogię 

„Pana Tadeusza” i „Listopada” Lecz 
zupełnie inny jest stosunek Orkana 

do przedstawionych generacyj, w po- 
równaniu z Rzewuskim. Ten, to „lau 

dator temporis acti“, bez zastrzeżeń 

stojący po stronie zamierającej epo 
ki, Orkan przechyla się wyraźnie ku 
nowatorom. 

Odczyt prof. Pigonia, pobieżnie tu 
streszczony, dał oryginalny a najzu- 
pełniej przekonywający obraz Orka- 
na. Wolno się nam spodziewać. że ta 

| praca prof. Pigonia której wyniki są 

narazie rozproszone w artykułach i 

sie zapowiada dzieło o Orka- 

nie, którego brak literatura naukowa 
| wyraźnie odczuwa. (M. P,). 

 



  

Kalwaria Wejherowska 
„Tydzień Wejherowa” zwrócił u* 

wagę na piękną i czcigodną osobli- 
wość tego miasta, którą jest Kalwarja 
Kaszubska, Kalwarja ta w lecie ścią” 
ga niezliczone rzesze pobożnych pąt* 
ników. Śpieszą tu rybacy z nad pol- 
skrego morza, małomówny lecz uczci- 
wy lud kaszubski z Kościerzyny, Kar- 
tuz, Gdańska, Żukowa, Przodkowa i 
Strzepca. Śpieszy lud od Krokowej, 
Żarnowca, Karwi i Pucka, z Szynwał- 
du : Kaczmarek, Zamostneśo, Luzina, 
Starzyna i Łebcza, zewsząd na wielkie 
spotkanie na Świętych Wzsórzach 
Nie zabraknie także Polaków z Gdań* 
ska i Oliwy. R z kaplic wzniesio- 
na przez malborskiego  wojewod 
Weyhera — fundatora Powie 
Wejherowskiej spoczywa na ziemi 
wiezionej długie tygodnie przez šmia- 
łych żeglarzy aż z Jerozolimy — stąd 
taka sława Kalwarji Wejherowskiej 

ŁUPIEŻU. 
ŁYSIENIU 

STOSUJE SIĘ ЕСО ЛГАЬЕ TALENTAI 

MYDŁO CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJĘ CHINOWO - CHMIELOWĄ 

GĄSECKIEGO(zKOGUTKIEM) _ 

  

Z KRAKOWA 
Teatr im, Słowackiego: sobota — „Głowa 

w pętli”, Niedziela popoł.: „Rozkoszna 

dziewczyna”, wiecz. „Matura“, ; 

Kina polskies . 

Apollo; „Dzisiejsze czasy”. 
Promień; „Wiktor czy Wiktorja”. 
Sztuka; „Annapolis", 

Świt: „Jeden z tysiąca”. 

$tella: „Jaśnie pan szofer”. 

Uciecha: „Niewidzialny promień', 
Odczyt w Instytucie Geograficznym, W so- 

botę, o godz. 18 w sali Instytutu Geograficz- 

nego U. J. przy ul, Grodzkiej 64 odbędzie 

się odczyt w języku francuskim dr. Remo 

Renato Petitto z Rzymu na temat „Zagad- 
nienie kolonij w dobie obecnej". Odczyt urzą 
dza Liga Morska i Kolonjalna. 

  

Czy i inni też tak postąpią. Jeden z wyż- | 

szych wojskowych garnizonu, krakowskiego 

lekarz 5 szpitala Okręgowego ppłk. dr, Ro- 
senhauch, Żyd, po niedawnem przeniesieniu 
go w stan spoczynku zaczął brać czynny u- 

dział w życiu społeczeństwa żydowskiego 
i to odłamu nacjonalistyczno - sjonistyczne- 

go, który pozostaje w dość otwartej walce 
a t, zw. „kombatantami* żydowskimi, re- 

prezentującymi + zw. Żydów propaństwow= 

ców. Ostatnio ppłk. Rozenhauch został wy- 

brany prezesem żydowskiego klubu sporto- 

wego „Makkabi” w Krakowie, Znający miej- 

scowe stosunki zadają sobie pytanie jakie 

to, żydowskie „prezesury” obejmą wyżsi 

wojskowi miejscowego garnizonu, niearyj- 

czycy oczywiście, po przejściu w stan spo- 

czynkų, 

Bezrobocie w cyfrach, Według danych Ins 
pektoratu Pracy w Krakowie w dniu 15 
marca b, r. znajdowało się na terenie wo- 

jewództwa krakowskiego około 32 tysiące 

bezrobotnych, w dniu 15 kwietnia bezrobot- 
nych było już 27 tysięcy a obecnie liczba ich 

zmniejszyła się do 19 tysięcy osób, co ozna- 

cza, że w ciągu ostatniego miesiąca około 8 
tysięcy bezrobotnych otrzymało pracę. 

Mowa prokuratora w procesie o naduży* 

cia celne. T. zw. „proces pomarańczowy” to 

jest olbrzymia od szeregu tygodni trwająca 
przed Sądem Okręgowym Karnym w Kra- 
kowie rozprawa © nadużycia celne przy 

sprowadzeniu owoców południowych ma się 

ku końcowi, Środową rozprawę wypełniło 
przemówienie prokuratora dr, Pęchalskiego, 

który domagał się surowego i przykładnego 

ukarania zasiadających na ławie oskaržo- 

nych kupców żydowskich. W stosunku do 

dwóch oskarżonych urzędników celnych Za- 

lesińskiego i Daski zajął prokurator odmien- 

ne stanowisko niż rzecznik Ministerstwa 

Skarbu adwokat Winiarski z Warszawy. Jak 

wiadomo rzecznik Min, Skarbu stanął na 
stanowisku, że wspomniani wyżej, oskarże- 

ni urzędnicy celni nie dopuścili się wykro* 
czeń kolidujących z kodeksem karnym i że 

powinni odpowiadać tylko dyscyplinarnie 
Prokurator wystąpił przeciw takiemu ujmo- 

waniu sprawy, które nazwał uproszczeniem 
sobie zadania, Prok, Pęchalski stwierdził, że 
wprawdzie przewód sądowy nie wykazał 
czy Zalasiński i Datko odnieśli korzyści ma- 
jątkowe, faktem jest jednak, że niesumienie 

sprawdzali dokumenty przy odprawach cel- 
nych, skutkiem czego umożliwiłi dokony- 
wanie nadużyć. Ta sprzeczność poglądów 

rzecznika Skarbu i prokuratora wywołała 
ne sali sądowej i w kuluarach zrozumiałą 
sensację, 

  

Etażda zlotówka, złożona na akcję 

| bo 80 osób. Rozumieją ja   

i poważanie u ludu kaszubskiego. 
Pa się w niebezpieczeńst* 

wie życia, Weyher ślubował wznieść 
kościół nad rzeczką Białą. (Podczas o- 
blężenia m. Biała w roku 1634 Wey- 
her został zasypany przy wybuchu mi- 
ny). W r, 1644 powstał kościół św. 
Trójcy a przy nim zrazu osada zwana 
Weyherowską Wolą, która otrzymała 
w 1650 r. prawo chełmińskie przywi 
lejem Jana Kazimierza. W cztery la- 
ta później wojewoda Weyher ufundo- 
wał kościół św. Anny oraz klasztor, w 
którym osadził Franciszkanów - Re 
formatów. Z jego też rozkazu roz 
poczęto w roku 1649 budowę kaplicq 
pod słynną po dziś dzień Kalwarię, 
która obejmowała 25 kaplic. Więk* 
szość z nich wybudowano w latach 
1649—55, W myśl życzeń fundatora, 
kaplice rozkładem swoim przypomi- 
nają Kalwarję w Jerozolimie. Miejsca 
pod kaplice wymierzał krokami i wy”. 
tyczał na podstawie planów wykona” 
nych przez architektów weyherow 

skich w Jerozolimie zakonnik Robert, 
z oliwskiego klasztoru Cystersów. 
Trzy z nichsposiadają większą war* 
tość artystyczną a mianowicie: kapli* 
cą z kopułą, kaplica św, Krzyża i-ka- 
plica św. Grobu. Ostatnia wykuta izo- 
stała z piaskowca w Krakowie ma po" 
lecenie Radziwiłłów. Słynne odpusty 
wejherowskie, ma których śpiewa się 
pieśni kaszubskie. mają od wieków 
ugruntowaną tradycję: 

Wzgórze Kalwarii to nietylko skarb 
duchowy wybrzeża, £o nafbardziej #- 
rocze i malownicze miejsce w całej o* 
kolicy. Z wysokości 103 m. spływa 
śraiałe zbocze, falujące rozchwianemi 
wierzchołkami drzew ku dolinie Cedro 
nu, w której szemrzą cicho wody 
Białej. „Siedem Dróg" 'wiedzie pątni-   

Wejherowo, w maju. 

ka i turystę po najpiękniejszych szczy” 
tach łańcucha wzgórz, ukazując oczom 
coraz to inne, rozległe widoki, które 
pozwolą choć w cząstce ocenić. nie- 
przebrane bogactwo piękna nadmor* 
skiej kaszubskiej ziemi, 

Samo miasto jest czyste, ładńie za” 
budowane i posiada dzielnice willowe 
a zdrowy klimat dzięki położeniu 
wśród iglastych lasów czyni zeń coraz 
bardziej poszukiwane letnisko i u- 
zdrowisko, Rynek posiada kilka za” 
bytkowych kamienic i nowy ratusz z 
kopułą wspartą na kolumnach, Naj - 
świetniejsze czasy dla rozwoju mia- 
sta przypadają na okres lat powojen* 
nych. Pierwszy kościół farny (Wey- 
hera) rozpadł się, a jego miejsce zaj” 
muje ufundowany w r. 1754 przez J. 
Przebendowskieśo, Niedaleko Rynku 
mieści się kościół Reformatów, któ 
rego gwardjan wsławił się w r. 1755 
Obrona Pucka przed Szwedami, 

Po Weyherach miasto i okoliczne 
wsie nabył ordynat nieświeski Radzi- 
wilt. Po jego śmierci dobra odz'edzi 
czyła w r. 1681 Katarzyna z Sobies- 
kich, która je darowała bratu Janowi 
III. Za jeso czasów miasto nazywało 
się „Krėlewskiem Weiherowem“, Po 
Sobieskim zachowało się w okolicy 
wiele pamiątek (Aleja lip w Rzuce- 
wie). Syn Sobieskieso Jakób sprzedał 
dobra wejherowskie Przebendowskim, 
poczem przeszły w ręce obce. 

Za czasów polskich rozwój miasta, 
a zwłaszcza jeśo znaczenie uzdrowis” 
kowe, wzmogły się ogromnie, Polski 
świat turystyczny nauczył się należy” 
cie cenić bogate walory turystyczne, 
letniskowe, a zwłaszcza klimatyczne 
„Kaszubskiej Jerozolimy”, iaką bez- 
sprzecznie dlą Kaszub jest Weyhero- 
wo. 

  

przemyskiej Rady Miejskiej 
Wnioski narodowe. Druzgoczące sprawozdanie komisji 

rewizyjnej, Gorąca dyskusja 
(Od własnego koresponden'a) 

W środę 20 b m. odbyło się w bar 
dzo burzliwym nastroju zebranie prze 
myskiej rady miejskiej, Zaraz na wst? 
pie zebrania, radny Bilan zgłosił imie 
niem Klubu Narodowego szereś wnio 
sków i interpelacyj na piśmie. W myś! 
regulaminu rady, prezydent miasta o- 
bowiązany jest natychmiast wnioski 
tego rodzaju podać do wiadomości 
Tymczasem prez. Chrzanowski, w 
którego fatalną gospodarkę wnioski 
godziły, odmówił ich odczytania, 
czem spowodował hardzo gorący na 
strój, Prezes Klubu Narodowego mes 
Kropiński wykazał ustawami i regula- 
minem, że prezydent zamiast stać na 
ich straży, pierwszy rozpoczyna je ła- 
mać. Skonsternowiny p. Chrzanow 
ski ustąpił i wszystkie wnioski był 

zmuszony odczytać. Podajemy je w 
bardzo znacznym skrócie. W pierw - 

szym z wniosków Klub Narodowy do- 
magał się, aby rada miejska zbadała 

aferę żydowskivego sportowca Bertol 

da Bernfelda, któremu prez. Chrza - 
nowski za staraniem prezesa miejsco: 
wej PPS. — radnego Grosfelda, wy - 
stawił najzupełniej niezgodne z ;rze- 
zywistym stanem rzeczy zaświadcze 

nie, potrzebne do uzyskania karty rz 
mieślniczej, Afera Bernfelda, bogate- 
go Żyda, posiadającego wielkie skła - 
dy futer w Przemyślu i we Lwowie, 
została ujawniona przez narodow; 
„Ziemię Przemyską” i wskutek tegn. 

lwowska Izba Rzemieślnicza była zmu 
szona odebrać mu dyplom mistrza ku; 
nierskiego. W drugim wniosku Klub 

Narodowy wezwał magistrat do przer 

Z CAŁEGO KRAJU 
  

KALISZ 

Dziecko przyczyną olbrzymiego poża: 
rul — Donieśliśmy o pożarze, który 
strawił kilkadziesiąt zabudowań wsi Ko- 
kanin, Jak się obecnie dowiadujemy 
pożar spowodował 6-letni chłopiec An- 
toni Ignaczak, Pozostawiony bez opieki 
chłopczyk znalazł zapalniczkę, którą 
począł się bawić i w ten sposób spowo- 
dował pożar. Skutki pożaru odczuwa 
dzisiaj cała wioska. Smutny ten wypa- 

dek powinien być przestrogą dla rodzi: 
ców, że dziecka nie należy pozostawiać 
bez opieki. 

Izba Przemysłowo - Handlowa w Ło- 
dzi, pragnąc przyczynić się do rozwoju 
szkolnictwa zawodowego w Kaliszu, 
przyznała miastu naszemu subsydjum   

5.000 zł. na budowę gmachu szkoły han 
dlowej. 

KIELCE 

Rada miejska nie może wybrać wice- 
prezydenta. — Na dzień 20 b. m, zostały 
wyznaczone przez wojęwództwo wyborcy 

wiceprezydenta m. Kielc. Ze strony klu- 
bu sanacyjnego zgłoszono dwie kandyda 
tury: radnego p. Lubasa, kierownika tar 
taku państwowego i p. Zdz. Plenkiewi- 
cza, urzędnika Związku Rewizyjnego 
miast polskich, Kielczanina. 
W pierwszem głosowaniu, na 33 głosu- 

jących, p. Plenkiewciz otrzymał 15 gło - 
sów, a p. Lubas — 13, czystych kartek 
— 5. W pierwszem ściślejszem głosowa- 
niu p. Plenkiewicz otrzymał 15 gł, p. Lu- 

  

Pielgrzymka Gdańskiej Młodzieży 
akad mickiej 

Jak już donosiliśmy, do Ogólnopo!- 
skiej Pielgrzymki Akademickiej do | 
Częstochowy — dołącza się również 
Pielgrzymka Studentów Polaków Po- 
litechniki Gdańskiej. Polska młodzież 
akademicka w Gdańsku dobrze rozu- 
mie i docenia wielkie  znacze- 
nie Gdańska dla Polski, tego odwiecz- 
nego i do niedawną jedynego portu 
polskiego, tego miasta, które każdym 
cenniejszym zabytkiem, każdym pra- 
wie kamieniem stwierdza łączność i 
nierozerwalność z historją i kuliurą 
polską. I z tego miasta w sobotę wy- 
jeżdża Pielgrzymka polskich studen- 
tów do Częstochowy. To już nie zwy 
kła pielgrzymka, to poselstwo polskie 
go miasta do tronu swojej Monarchini, 
to na wzór dawnych obyczajów hołd 
poddanych z ziemi pomorskiej Naj- 
jaśniejszej i Najświętszej Królowej 
Korony Polskiej. Studenci Polacy do 
ceniają ważność tego hołdu, tego po- 
selstwa: Jedzie ich — jak na środo- 
wisko gdańskie — liczba imponująca, 

ważną 
rzeczą jest oddanie Boskiej Opiekun- 
ce kierownictwa losami całej polskiej 
młodzieży akademickiej. Rozumieją, 
że przy tej wielkiej manifestacji dzie- 
jowej nie może zabraknąć Polaków 
z Gdańska, jak nie brakowało ich do- 
tychczas w żadnym ważnym momen- 
cie życia narodu naszego. Stud. Po- 
lacy Polit. Gdańskiej dają šwiadec-   

Gdańsk, w maju. 

'two głębokiej wiary i żywego kultu, 
a zarazem wyrobienia narodowego i 
obywatelskiego . 
W zrozumieniu wzniosłości i waż- 

kiego znaczenia aktu ślubowania jas- 
nogórskiego nie pozostaje młodzież a- 
kademicka osamotniona. Stąrsze spo- 
łeczeństwo Pomorza okazało nietylko 
zrozumienie całej sprawy, ale wielką 
nawet ofiarność, zwłaszcza zaś społe- 
czeństwo polskie Gdańska, Gdyni, 
Tczewa i Wejherowa. W odpowiedzi 
na odezwę J. E, Ks. Biskupa Szlagow- 
skiego i odezwę Gdańskiego Komitetu 
Pielgrzymki Akademickiej popłynęły 
liczne datki, które świadczą nietylko 
o zrozumieniu i ofiarności, ale i o sym- 
patji, jaką społeczeństwo pomorskie 
darzy studentów Polaków Politechni- 
ki Gdańskiej, Ofiarna ta pomoc umoż- 
liwiła wzięcie udziału w Pielgrzymce 
nawet niezamożnym studentom. Za tę 
życzliwą i ze szczerego serca udzie- 
loną pomoc i sympatję należy się u- 
znanie i wdzięczność. A młodzież a- 
kademicka potrafi być wdzięczną i bę 
dzie taką. Może najlepszą podzięką, 
najwyższą oznaką wdzięczności bę- 
dzie to zapewnienie, że polska mło- 
dzież akademicka zawsze stała i na- 
dal wiernie stać będzie pod sztan- 
darem Kościoła Katolickiego i Naro- 
du Polskiego. A to ślubowanie jadą 
studenci złożyć u stóp Królowej Ko- 
rony Polskiej,   
  

bas — 14; czystych kartek 5, w drugiem 
ściślejszem głosowaniu p. Plenkiewicz © 
trzymał głosów 16; kartek czystych od- 
dano 18. Ponieważ p. Plenkiewicz nie u- 
zyskał ustawą przepisanej bezwzględnej 
większości głosów ustawowej liczby rad 
nych, przewodniczący zamknął posiedze 
nie. Następne posiedzenie odbędzie się 
za tydzień. 

Jak widać sanacyjna rada miejska w 
Kielcach nie potrafi dokomać wyboru 
wiceprezydenta, bowiem skłócone koter 
ja nie myślą ustąpić. Prysła „sielanka” z 
pierwszych wyborów zarządu, 

Starachowice położyły areszt na „pa* 
łacu sportowym”. — Zakłady górniczo 
hutnicze w Starachowicach wystąpiły do 
sądu okręgowego w Kielcach przeciw ko 
mitetowi budowy domu P, W. ; W, F. w 
Kielcach o zabezpieczenie należności za- 
kładów na komornem w domu P. W. i W. 
F., oraz na dotacjach z Funduszu Pracy, 
które komitet ma otrzymać, Zakłały Sta 
rachowickie wykonały dla „pałacu spor 
towego” roboty stolarskie na sumę oko- 
ło 70 tys. złotych, Ponieważ do tej pory 

zakłady nie otrzymały należnej sumy 

(jak zresztą i wielu rzemieślników kie - 

leckich — za wykonane roboty), wystą- 
piły przeto na drogą sądową, Sąd okrę 
gowy przyznał pretensje zakładów i za- 
bezpieczył należne im sumy na wpły - 

wach z komornego i na dotacjach Fun- 
duszu Pracy. Powstaje teraz pytanie, z 
czego utrzyma się kosztowna administra 

cja „pałacu sportowego”. 

PIOTRKÓW 

Z narodowego Zrzeszenia Adwokatów, 
— W ubiegłą niedzielę w Piotrkowie - 
Trybunalskim dokonano otwarcia od - 
działu Narodowego Zrzeszenia Adwoka- 
tów, Na uroczystość tę przyjechali z 
Warszawy wiceprezes zarządu głównego 
adwokat Józef Gembski i sekretarz ad- 
wokat Jan Optat Sokołowski, którzy 
przedstawili miejscowym członkom Zrz. 
szenia stan organizacyjny adwokatury w 
Polsce wogóle i adwokatury narodowej 
w szczególności. 
Adwokatura narodowa do czasu po - 

wołania do życia Narodowego Zrzesze 
nia Adwokatów nie miała stowarzysze- 
nia, w którego ramach znajdowałyby ujś- 
cie jej dążenia. Nawet te stowarzyszenia, 
które początkowo powstawały w ce'u 
urzeczywistnienia ideałów narodowych 
nie wytrwały bez odchylenia się od za 
sadniczego pionu, uległy degeneracji i 
stały się terenem otwartym dlą wręcz 
przeciwnych wpływów i kierunków. 

Okoliczności te zmusiły żywioły naro 

Stronnictwa Narodowego, 
przybliża cie do Polski Narodowej 

  

P:zemyśl, w maju. 

wania robót niwelacyjnych wzdłuż 
dawnego mostu drewnianego, gdyż to 
boty te uniemożliwią na szereg lat bu- 
dowę mostu łączącego Zasanie z mia. 
stem. Dwa następne wnioski przyta- 
czamy w całości: 1) Rada miejska z 
ubolewaniem stwierdza, że mimo u- 
pływu ostatecznego terminu do wnie- 
sienia budżetu — magistrat nie był 
zdolny tego uczynić, wobec tego rada 
miejska zrzeka się odpowiedzialności 
za dalszą gospodarkę magistratu. 24; 
Rada miejska wzywa prezydenta mia 
sta , aby zechciał w zgodzie z ustawą 
zwoływać każdego miesiąca posiedze” 
nie rady. Dzisiejszy bowiem stan, kie 
dy posiedzenia zwoływane są przeciet 
nie raz na kwartał — nietylko kolidu 
je z ustawą, ale nadto czyni z rady, 
parodję. 

Najważniejszym punktem porządku 
dziennego było sprawozdanie komisji 
rewizyjnej z kontroli gospodarki p. 
Chrzanowskiego, za rok 1934, a więa 
za czas, kiedy p. Chrzanowski, by 
komisarskim zarządcą miasta. Sprawa 
zdanie tej komisji, do której radnych 
narodowych podobnie jak i do innyc'i 
wogóle nie dopuszczano, było jednen 
wielkiem oskarżeniem p. Chrzanow - 
skiego. Komisja rewizyjna w całoś:i 
niemal sanacyjna, musiała z ubolewa: 
niem stwierdzić, że p. Chrzanowski 
budżet we wszystkich pozycjach prze 
kroczył i z jednej strony robił niedo- 
zwolonę oszczędności, a równocześnie 
czynił wydatki nic nie mające wspė!+ 
nego z gospodarką śminną. W dyskut* 
sji pierwszy zabrał głos dr. A. Kro + 
piński, a po nim radny Bilan. Mówca 
podniósł, że budżet administracyjny, 
przekroczono o przeszło 33 tysiące 
zł, że szereg funkcjonarjuszy magi + 
stratu posłano przedwcześnie na eme- 
ryturę, aby w ich miejsce wprowadzić 
nowych urzędników, że na djety i wy, 
jazdy pobrał p. komisarz około 4 ty: 
siące więcej niż preliminowano, że nie 
prowadzono żadnych ksiąg rachunkc- 
wych, dotyczących remontów przepro 
wadzanych przez magistrat, Dużo u+ 
wagi poświęcił mgr. Bilan kompromi+ 
tującym „oszczędnościom” p. komi + 
sarza. Na dożywianiu ubogiej młodzie 
ży szkolnej ,„oszczędził* p. komisarz 
1.500 zł., na opiece społecznej 10 ty- 
sięcy zł., na ochronkach i przytuli - 
skach 38 procent preliminowanych 
sum, a natomiast na pozycje zupełnie 
zbyteczne wydatkowano bez żadneśn 
uzasadnienia i poza budżetem po kil- 
kanaście tysięcy złotych. Duże kwoty 
przeznaczył również p. komisarz na 
różne tandetne wydawnictwa sanacyj- 
ne. 

Reakcja prez. Chrzanowskiego na 
powyższe przemówienie była niesły - 
chana. P. Chrzanowski, nie mogąc żad 
ną miarą odeprzeć ani jednego zarzu: 
tu, posunął się do rzucenia pod adre. 
sem radnego narodowego obelgi. Na - 
tychmiastowa odpowiedź p. Bilana 
zdetonowała p. Chrzanowskiego, dla: 
tego opuścił salę. W czasie tej nieo 
czekiwanej przerwy wszyscy niema! 
radni z oburzeniem komentowali wy* 
stąpienie p. Chrzanowskiego który w 
tak niefortunny sposób zareagował na 
rzeczową ocenę jego gospodarki. 

Po przerwie klub sanacyjny złożył 
oświadczenie. Prezes Klubu Narodo- 
wego mec. dr, Krop'ński w odpowie = 
dzi podniósł, że obrazy dopuścił się p. 
Chrzanowski i obowiązkiem p. Bilara 
było na nią tak zareagować, jak to u- 
«zynił. 

W niedługi czas po tem wszystkiem 
zebranie rady miejskiej bez wyczer: 
pania porządku zostało odroczone. 

dowe do zorganizowania w roku 1931-m 
nowego stowarzyszenia, nie obciążoneg1 

grzechami przeszłości. Stowarzyszeniem 
tem jest Narodowe Zrzeszenie Adwoka- 
tów, które stale się rozwija i obejmuje 
swą organizacją coraz większe tereny, 

W dyskusji ujawniła się zdecydowana 
wola miejscowych czionków Zrzeszenia 
pracowania w ramach nowopowstające- 
go oddziału i dążenia w ścisłym kontak - 
cie z pozostałemi oddziałami Zrzeszenia 
do urzeczywistnienia ideałów narodo «+ 
wych. 
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W sprawie przenoszenia targowisk 
Žydzi podnoszą alarmy 

Zarząd miejski projektuje zmiany w 
rozmieszczeniu i urządzeniu targo- 
wisk. Nie podlega żadnej wątpliwo- 
ści, że jest to dziedzina, wymagająca 
poprawy stosunków. 

Targowiska przeznaczone na han- 
del środkami żywnościowemi, muszą 
być utrzymywane w jaknajwiększym 
porządku, bo artykuły spożywcze ła- 
two się psują. Warunki higjeniczne a 
zarazem wygodę w przechowywaniu 
produktów można osiągnąć nie ko- 
nięcznie przy zastosowaniu urządzeń 
drogich, luksusowych, można to osią- 
śnąć i środkami skromnemi, ale celo- 
wemi, pod warunkiem zrozumienia 
przez użytkowników kupców, że 
trzeba starać się również utrzymać 
ład i porządek. Niestety, fakt, że han- 
del artykułami żywnościowemi nie 
tylko w Warszawie przeważnie 
znajduje się w ręku Żydów, utrudnia 
zadanie dozoru sanitarnego, bo jest 
to rasa nietylko chciwa i swarliwa, 
ale w najwyższym stopniu niechluj- 
na. Przecież nawet pod rządami Pru 
saków w Poznaniu można było zmy- 
słem powonienia rozpoznać uliczki 
zamieszkałe przez Żydów. 
„_ W miastach, gdzie odbywa się han- 
del inwentarzem żywym nakazano 
już dawno urządzenie osobnych na 
ten cel targowisk na placach ogro- 
dzonych, aby można było zbadać stan 
zdrowia sprzedawanych zwierząt. 
Dla zwalczania zaraźliwych chorób 
zwierzęcych jest to absolutnie nieod- 
zowne. Żydom się to nie podoba, oni 
woleliby, aby polski chłop przypro- 
wadził im krowę lub konia pod ich 
kram. Niepodoba się, že zwierzę'a 
zbada lekarz, że chłopi między so- 
bą mogą się porozumieć; lepiej było- 
by wprowadzić chłopa w żydowski 
rejwach, żeby go oszołomić, poczę- 
stować wódeczką i t. p., jednem sło- 
wem... stworzyć odpowiednią atmo- 
sierę. * 

Nie dziwimy się też wcale, że аК 
donosi „Nasz Przegląd”, żydowska 
Centrala Detalicznych i Drobnvch 
Kupców interwenjowała u wicedvr. 
Dep. Handl. M. P. i H. p. T. Sągajło 
w sprawie przesuwania targowisk na 
peryferje szereśu miast. 

Centrala prosiła o wydanie zarzą- 

dzenia w porozumieniu z Minister- 

stwem Spraw Wewn. oraz ze Zwią- 

zkiem Izb Przemysłowo Handlowych, 
w kierunku wstrzymania wykonania 
decyzji skasowania targowisk w mia- 

stach, a w wyjątkowych wypadkach 

przeniesienia tarśowisk po zasiągnię 

ńiu opinji samorządu gospodarczego. 

Zdaniem Centrali żydowskiej „w 

okresie przesilenia ospodarczeóo о- 

raz wielkiego bezrobocia przeprowa- 
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Kredyty na budownictwo 
wiejskie 

W związku z coraz liczniejszym na- 

pływem indywidualnych podań rolników 

o kredyt na budownictwo wiejskie — 

« centralna kasa spółek rolniczych wyjaś- 

nia, co następuje: 

1) Kredyt na budownictwo wiejskie 

zostanie uruchomiony w terminie póź- 

niejszym z chwilą postawienia do dyspo- 

zycji centralnej kasy odpowiednich fun- 

duszów przez min, skarbu. 
2) Kredyt ten udzielany będzie wy- 

łącznie przez spółdzielnie kredytowe, 
zrzeszone w centralnej kasie spółek rol- 
niczych. Spółdzielnie udzielać go będą 

jedynie swoim członkom, drobnym rol- 
nikom, 

3) Wysokość pożyczki na jedno gospo- 

darstwo nie może przekraczać zł. 600, 

przyczem pożyczki przyznawane będą 

głównie na wykończenie już rozpoczę- 

tych budowli. 
4) Zgłoszenia o kredyt należy kiero- 

wać do właściwych spółdzielni kredyto- 
wych, nie zaś do oddziałów centralnej 
kasy spółek rolniczych, ponieważ insty- 
tucja ta nie będzie odpowiadała na indy- 
widualne podania rolników, niewłaściwie 

do niej skierowane, 
5) O terminie uruchomien'a ; bliższych 

warunkach kredytu nastąpi osobne za- 
wiadomienie. 

  

dzanie przez magistraty eksperymen 
tów urbanistycznych przyczyni się 
do pozbawienia jedynych warszta- 
tów pracy tysięcy detalicznych i dro- 
bnych kupców, skasowanie dotych- 
czasowych targowisk w miastach 
skierowane jest przeciwko Żydom, al- 
bowiem nowoprzeznaczone targowi- 
ska, znajdujące się o kilka klm. za 
miastem na pustych placach, nienale- 
życie zabezpieczonych—nie odpowia- 
dają „wcale wymogom  gospodar- 
czym*. 

P. Sągajło przyrzekł jakoby postu- 
laty delegacji rozpatrzyć i w najbliż- 
szym czasie wystąpić w tej materji 
do Zw. Izb Przemysłowo - Handlo- 
wych. 

Aby ułatwić władzom powzięcie 
decyzji, proponujemy przyjrzenie się 
warszawskim targowiskom, ale nie z 
limuzyny, lecz zstąpienia z Olimpu   

między tłum bez zatykania nosa u- 
perfumowaną chustką, jak zwykły 
klient, zajrzenie między stragany, 

przyjrzenie -się „dworskiemu'”* masłu, 
„łowickim” serom, pulardom, zawie- 
szanym w klozetach. 

Witenczas również odsłoni się rą- 
bek tajemnicy, dla czego między in- 
nemi Żyd może caeteres paribus dąć 
czasami artykuły żywnościowe taniej 
niż chrześcjanin, bo nie dba nie tylko 
o wytworność sklepu, ale prymityw- 
ne warunki higieny. Chociaż Żydzi 
się skarżą, że aż 4 instytucje badają 
czystość i higjenę w sklepie, a 8 in- 
nych kontroluje w innych działach, 
w żydowskich sklepach jest wciąż 
brud; zśadzamy się, że lepiej niech 
kontroluje iedna, ale dokładnie i su- 
miennie. Wtenczas zrównają się wa 
runki handlu żydowskiego i polskie- 
go. 

  

Ukazała się już książka 

JĘDRZEJA GIERTYCHA 

TRAGIZM LOSÓW POLSKI 
Objętość XV, 636 stronic. Cena 5,50 zł. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 

    

Żydowski kartel handlu skórami 
„Standard Norma“ i „tHurtskór" 

W Warszawie istniało od dłuższe- 
go czasu t zw. biuro sprzedaży ubocz- 
nych produktów poubojowych sp z o. 
o., które ze śmiesznie niskim kapita- 
łem zakładowym wynoszącym —za- 
ledwie kilka tysięcy złotych zajęł:: 
się handlem skóram. Wiosną roku 
1934 Aron Klein, prezes centrali Zw. 
Kupców branży mięsnej, wprowadził 
do tej firmy niejakiego Marka Her- 
sza, powiększając równocześnie ka- 
pitał zakładowy do stu tysięcy  zło- 
tych i przemianowując spółkę na 
„Sprzedaż ubocznych produktów ubo- 

ju”. я 
Na tle wynikłych sporów spólnicy 

rozdzielili _ przedsiębiorstwo, przy- 
czem jedna grupa utworzyła  „Stan- 
dard Normę”, druga zaś firmę kon 
kurencyjną p. n. „Hurtskór”. 

„Standard Norma“, mając po swej 
stronie znaczną większość rytualistów 
w walce konkurencyjnej zwyciężyła 
tem więcej, że skorzystała z bezpła'- 

nego pomieszczenia w budynkac! 
rzeźnianych oraz bezpłatnej pracy ro 
batników miejskich. 
Tymczasem pobity  „Hurtskór” 

przez pierwsze miesiące roku zeszłegc 

usiłował się odegrać prowadząc z   

Rzeźnią pertraktacje o jednakowe 
traktowanie ze „Standard Normą”. 
Rozmowy na ten temat do rezultatu 
nie doprowadziły, tem więcej, że w 
międzyczasie rzeźnia sama zbudowi- 
ła nowy magazyn do przechowani”. 
skór i przejęła we własny zarzą! 
techniczne czynności magazynowania 
surowca. Gdy zaś nadto Aron Klein, 
osławiony król rynku mięsnego, zna 
lazł się w więzieniu grupa „Standard 
Normy'* wykorzystała to dla całk:. 
witego już owładnięcia handlem skó- 
rami surowemi, koncentrując u siebie 
przeszło 90 proc. skór wołowych po- 
chodzących z uboju na rzeźni war- 
szawskiej. ! 

W praktyce firma „Standard Nor: 
ma'' jest nieoficjalnym kartelem hur 
towniczym z punktu widzenia intere- 
sów i konsumenta * rzemiosła or»? 
przemysłu  przetwórczego szkodli 
wym. : 

Podobno 'są czynione kroki dla upo 
rządkowania tych stosunków, w 
szczególności z jednej strony  Z4- 
pewnienia wzorowego zdejmowania i 
konserwacji skór, z drugiej zaś zwoi- 
nienia przemysłu i rzemiosła garba": 
skiego z kleszczy kartelu. 

Poglądy niemieckich ekonomistów 
w sprawach finansowo - walutowych 

BERLIN (РАТ.). Z okazji otwarcia kursu 

dokształcającego dla urzędników Banku Rze- 

szy dr. Schacht wygłosił wykład, w którym 
scharakteryzował zadania niemieckiej insty- 

tucji emisyjnej. ь Ч 

Wskazał on na specjalizację jakiej doko- 

nać musiała ta instytucja kredytowa, oraz 

na znaczne rozszerzenie zakresu jej działa- 

nia. Na Banku Rzeszy — oświadczył mów 

ca — spoczywa wielkie zadanie finansowa- 

nia na szeroką skalę zakrojonej akcji za- 

trudnienia bezrobotnych oraz zarządzeń o- 

bronnych nowej Rzeszy przy równoczes- 

nem popieraniu wewnętrznego rynku kre- 

dytowego. 

Skolei przemawiał dyrektor Banku Rze- 

szy Hiilse który, w toku swoich wywodów 

stwierdził, że zapas złota ztezauryzowany 

przez społeczeństwa europejskie wynosi 

według niego od 8 do 10 miljardów RM. t.   

j. około 20 miljardów zł. polskich. 

* Mówca podkreślił dałej jako objaw po- 

myślny że krótkoterminowe, zadłużenie mię- 

dzynarodowe spadło w ostatnich latach z 
70 miljardow do 30 miljardów franków 
szwajcarskich. Omawiając zasady przyszłej 

podstawy waluty światowej, mówca skłania 

się raczej do teorji przywrócenia podstawy 

złota. 

W ramach tej nowej stabilizacji niemiecki 

dług zagraniczny słanowi — zdaniem Hiil- 

sa — specjalny problem, który musi wypły- 

nąć podczas debat nad przyszłą stabilizacją 

walut. Kraje wierzycielskie — oświadczył 

prelegent — będą musiały wybierać między 

zwiększeniem "importu towarów  niemiec- 

kich, a proporcjonalnem  skreśleniem dłu- 

gów. W każdym razie nastąpić musi odpo- 
wiednie obniżenie stopy dyskontowej od 
długów niemieckich, 

Ceny zboża w kraju i zagranicą 
Przeciętne tygodniowe ceny czterech 

głównych zbóż w okresie od 1i-go do 

17-40 maja 1936 r. według obliczenia biu- 

ra Giełdy Zbożowo - Towarowej w War- 
szawie, ‚ 

Ceny rozumieją się za 100 kg. w zło- 

tych. 
GIEŁDY KRAJOWE 

Pszen. Żyto Jęczm. Owies 

Warszawa 23,25 15,30 15,97 15,87 

Gdańsk — 15977 — 1662 

Poznań 22.54 15.46 — 15.37 

Bydgoszcz 21,94 15.50 — 15.378 
164% .. | „2434 15,69 —.. 1681 

Lublin 21.98 13,91 — 14,06 

PAwne 20,23 1231 — 1237 

Wilno 20.06 13.48 — 1419 

Kraków 22121 15624 — 15,71 

Katowice 22,67 16,07 — 16,56 

Lwów 20,50 13,70 — 13,75 

GIEŁDY ZAGRANICZN 
Pszen. Żyto Jęczm. Owies 

Berlin 45,36 3152 — — 

Hamburg 1899 1170 — 1278 

Praga 3932 3161 3080 2761 

Brno 38,22 30,51 30,91 27,39 

Wiedeń 3537 26,12 — 2587 

Liverpool 1830 ‹ — — 17,34 

Chicago — . 41113 1648 10.86 

Buenos Aires 17.42 — — —   

Sytuacja walutowa 
Na giełdach walutowych nie zanoto- 

wano prawie żadnych zmian, Innemi sło- 
wy napięcie na odcinku franka francu- 
skiego trwa w dalszym ciągu i wyraża się 
w utrzymaniu się wysokich kursów de- 
wiz na Londyn, Nowy Jork i Brukselę, 

Relacja funt — frank notowana była w 
Paryżu bez zmiany 75,50, w Londynie zaś 
75,51. Dewiza na Nowy Jork notowana 
była w Paryżu 15,19. Przy tym poziomie 
wznowiona prawdopodobnie już została 
wysyłka złota z Francji do Stanów Zje- 
dnoczonych. Brak natomiast w dalszym 
ciągu wiadomości, czy angielski fundusz 

walutowy wznowił już interwencję & dre* 

nowanie złota z Francji, Dewiza na Bel+ 

gję utrzymuje się w Paryżu na poziomie, 

nieznacznie przewyższającym góry 

punkt złota, 

Dewizy na Zurych i Amsterdam są nie+ 
co mocniejsze w. stosunku do Paryża, 
przyczem nawet Zurych, ostatnio noto- 

wany stosunkowo nisko, obecnie pozosta. 

je wyraźnie powyżej górnego punktu zło- 
ta, wobec czego odpływ złota nie kieruje 
się z Szwajcarji do Francji, i jest, być 
może, tylko możliwy w kierunku Ame- 

ryki, 

Organizacja kredytów włoskich 
na terenie kolonij 

RZYM (PAT) Komitet ministrów, u 

tworzony w marcu br. dla ochrony osz 

czędności i zdyscyplinowania działalnoś- 

  

N'e zapomn eli o koleniach 
BERLIN (PAT). W ramach wykładów, 

zorganizowanych dla urzędników Banku 
Rzeszy, wyśłosił m. in. dyrektor Banku 
Blessing odczyt, w którym poruszył spra- 
wę długów niemieckich. Prelegent ©- 
świadczył, że największą przeszkodą na 
drodze do ożywienia handlu światowego 
jest sprawa niezałatwionych starych dłu- 
gów międzynarodowych. 

Na temat kolonij oraz zaopatrzenia 
krajów w surowce przemawiał dyrektor 

Banku dr. Eicke. Mówca twierdził, że 
wskutek odebrania Niemcom kolonij, po- 
niosły one straty w sumie około 25 mi- 
jardów marek. 

Problem zaopatrzenia Niemców w su- 
rowce byłby — jego zdaniem — znacznie 
prostszy, gdyby mogły one pokrywać 
większą część swych potrzeb we wla- 
snych kolonjach. Wartość produkcji su- 
rowców w dawnych kolonjach niemiec- 
kich ocenia mówca na 500 do 600 miljo- 
mów marek. Gdyby Niemcy odzyskały 
je, to mogłyby pokryć swe zobowiązania, 
do z przywozu w 15 procen- 

ta: 

  

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 22-go maja 

DEWIZY 
Holandja 359.65 (sprzedaż 360.37, kup 

no 358.93); Berlin 213 45 (sprzedaż 213.93 
kupno 212.92); Bruksela 90.00 (sprzedaż 
90.18, kupno 89.82); Gdańsk (sprzedaż 
100.20, kupno 99.80); Kopenhaga 118.10 
eż: 118.39, kupno 117.81); Helsin$ 
ors (sprzedaż 11.67, kupno 11.61); Lou 

Sa 26.45 (sprzedaż 26.52, kupno 26,38]: 
adryt (sprzedaż 7270, kupno 72.40): 

Nowy Jork 5.31 i siedem od (sprze 
daž 5.33 i jedna ósma. kupno 5.30 i pieć 
ósmych); Nowy Jork (kabel) 5.32 (sprze 
daż 5.33 i jedna czwarta, kupno 5.30 i 

trzy czwarte); Oslo 132.90 (sprzedaż 
133.23, kupno 132.57); Paryż 35.01 (sprze 
daž 35.08, kupno 34.94); Praga 22.03 
ag 22.07, kupno 21.99); Sztok - 
olm 136.40 (sprzedaż 136.73, kupn* 

136.07); Zurych 172.00 (sprzedaż 172.34, 
kupno 171.66); Wiedeń (sprzedaż 100,00, 
kupno 99.60); Montreal (sprzedaż 5.30 i 

pół, kupno 5.28); Mediolan (sprzedaż 
42.10, kupno 41,80); marka niem |sprze- 

daż 159.00, kupno RO 
PAPIERY PROCENTOWE 

1 proc. pożyczka stabilizacyjna 61.75 
— 200 (500 dol.) 63.00 Z proc.); 
proc. prem. inwestycyjna I em. 66 50, II 

em. 67,00; 4 proc. państwowa pożyczka 

premjowa dolarowa 49,75; 5 proc. kon - 

wersyjna 52.50; 6 pruc. pożyczka dolac. 

wa 78.50 (w proc.); 8 proc. L. Z. Komur: 

Banku Z krajowego 94,00 (w 

proc:); $ proc. obligacje Komun. Banku 

gospodarstwa Kralomieko 94,00 (w proc.) 

7 proc. L. Z. Komun. anku gospodar - 

stwa kraiowego 83.25; 7 proc. obligacje 

Komun. Banku gospodarstwa krajoweś" 

83,25; 8 proc. L. Z. Banku rolnego 94,0, 

7 proc. L. Z. Banku rolnego 83,25; 5 i pół 

roc. L. Z. Komun. Banku gospodarstwa 

rajowego 81.00; 5 i pół proc, obligacic 

Komun. Banku śospądarstwa krajoweś 

81,00; 8 proc. obligacje budowlane Bar: 

ku gospodarstwa 1ajowego 93,00; 

roc. L. Z. Tow. kred. przem. polskiego 

Eat, 97,25; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 

serja V 44,75 — 45,25: 4 i pół proc. LZ 

Pozn. ziemstwa kred. serja K 45 00; 4 1 

pół proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. set 

ja 
5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 53,50 

2154.00 — 53.75; 5 proc. L. Ż.. Łodzi 
(1933 r.) 47,00; 5 proc. L. Z. Częstocho 

wy (1933 r.) 42,75; 5 proc. L. Z. Kalisza 

(193 3r.) 42,50; 6 proc. obligacje m. Wa"- 

szawy 8 i 9 em. ZĆ: 

Bank Polski — 101.00 — 100.00 — 

101.00; Warsz. Tow. fabr, cukru — 21,00 

— 27,15; Węgiel — 13,75 — 14,25; Lil- 

pop — 10.75 — 11.50; Norblin — 48,7% 

Ostrowiec — 29.50; Starachowice — 

33,50 — 33.75; Haberbusch — 43,00. 

W obrotach prywatnych: rubel srebr- 

ny 1,55: 100 kopiejek w bilonie rosy. 
skim 0,75. 

Tendencja dla pożyczek państwowych 

mocniejsza, dla dewiz i listów zastaw- 

nych niejednolita, dla akcyj mocniejsza. 

Pożyczki dol. w.obrotach prywatnych: 8 

proc. poż. z r. 1925 (Dillonowska) 96,00— 

95,75; 7 proc. pożyczka Śląska 71,00 —- 

70.75; 3 proc. renta ziemska (1.000 zł.) 

40.00; 5 proc. renta ziemska 52,00; 3 

proc. pożyczka prem budowlana 25,77— 

26.00; 4 proc. pożyczka premjowa inwe- 

stycyjna — 51,50 — 51,75. 
  

ci kredytowej Włoch, odbył dnia 18 bm. 
trzecie posiedzenie pod przewodnic- 
twem szefa rządu. Е 

Komitet powziął uchwały w sprawix 
organizacji kredytowej na terenie ko- 
lonij, po rozpoczęciu działalności gos- 
podarczej, jaka nastąpi bezpośrednio px 
ostatnich działaniach wojennych. Poza* 
tem na komitecie zapadły uchwały ca 
do działalności kredytowej w kraju. 

r 

Klasyfikacja zwierząt 
rzeźnych 

Z polecenia min. rolnictwa śląska iz- 

ba rolnicza przeprowadza na terenia 

województwa śląskiego próbną klasyfi. 

kację zwierząt rzeźnych. 

Klasyfikacja ta ma na celu uzyskanie 

materjału do ustalenia jednolitej klasy: 

fikacji zwierząt rzeźnych dla całej Pol- 

ski, by w ten sposób można było usta: 

lać w jednakowy sposób notowania cen, 

„Rolnik ekonomista" 

Ukazał się Nr. 10 „Rolnika Ekonomi- 

sty”, organu Związku izb organizacyj 

rolniczych R. P. Numer zawiera artyku- 

ły: p. St. Gryziewicza — „Surowce cz. 

IV zakres problemu”, p. Janusza Łosia— 

„25 lat pracy'nad uszlachetnieniem jęcz- 

mienia”, $. Gr. — „Próba szacunku spo- 

życia środków żywności przez ludność: 

rolniczą”. 

Pozatem numer zawiera przegląd ryn- 

ków: zbożowych, jajczarskich, rybnych 6 

drzewnych. Przegląd wydawnictw i sta" 

tystyka zamykają numer. 

ее 

Gielda zbożowa 
Notowania z dnia 22-go maja 

Pszenica jednolita 753 gl. 23,50 — 

24.00; Pszenica zbierana 742 gl 2500 — 

23.50; Žyto I standart 700 gl. 15.00 — 

15.25; Żyto I-A standart 710 й— «; 

Żyto Il standart 687 L 1475 — 

15.00; Owies I standart 497 gl. 15.75 

— 16.25; Owies II standart 460 g! 15,25 

— 15,75, Jęczmień owa ь 

15.75 -— 16.00; Jęczmień 678-673 «l. 

15,50 — 15.75; Jęczmień 649 gl. 15,25 — 

15.50; Jęczmień 620.5 gl. 15,00 — 15,251 

Groch polny 18.00 — 19.00: Groch Vic- 

torja 29.00 — 31.00; Wyka 22.50 — 23.50; 

Peluszka 22.50 — 23.50; Seradela podw. 
czyszczona 28.00 — 30.00; Lubin. nieb, 

9,15 — 10.00; Łubin żółty 12,00—12,50, 

Rzepak zimowy 42,50 — 43.50; Rzep.k 

zimowy 41,50—42.50; Rzepak letni 41.50 

— 4250: Rzepik let 42.00 — 43.00; 

Siemię lniane basis 90 proc. 36,50 — 

37.50; Koniczyna czerw. sur. bez $r. 

kanianki 115,00 — 130.00; Koniczyna 

czerw. bez kan. o czyst. 97 proc. 155,09 

— 165.00: Koniczyna biała surowa 60.00 

—70.00; Koniczyna biała bez kan. o czyst, 
97 proc. 80.00 — 100,00; Mak niebieska 
bez obrót. 60.00 — 62,00; Ziemniaki jad, 

3,50 — 4.00; Mąka pszenna gat I-wyc. 
0 — 20 proc. 37.00 — 39.00; Mąka psz. 

I-A 0—45 proc. 35.00 — 37.00; Mąka psz. 

1-B 0 — 55 proc. 34.00 — 35.00; Maka 

pszen. I-C 0 — 60 proc. 33,00. — 3400; 

Mąka pszen. I-D 0 — 65 proc. 3250 — 

33.00; Mąka pszen. II-A 20 — 55 proc. 

31,00 — 32,00; Mąka pszen. II-B 20—65 

proc. 29.00 — 31.00. Mąka pszea II- 
45—65 proc. 26.00 — 27.00; Mąka pszen. 

II-E 55—60 proc. — — Maka pszen. 
II-F 55—65 proc. 25.00 — 26.00; m 

szen. II-G 60—65 proc. 24.00 — 25.00: 

ąka pszen, III-A 65—70 proc. — — —i 
Mąka pszen. III-B 70—75 proc. — — —i 

Maka psz. III-B pastewna 16,50— 17,50; 

Mąka pszen. razowa 0—95 proc. — — —i 

Maka żytnia „wyciąśowa* 0—30 proc. 
23,00 — 24,00; Mąka żytn. gat. I 0 — 50 
proc. 23,00 — 24.00; Mąka żyt. gat 10— 

65 proc. 22,00 — 23,00; Mąka żył. gat. 
II 50—65 proc. 18,50 — 19,00; Mąka žyt 

razowa 0—95 proc. 16,00—19.00; Mąka 

żył. poślednia ponad 65 proc. 14.00 — 

15,00; Otręby pszenne grube przem. 

stand. 12,25 — 12.75; Otręby psz. średn. 
przem. stand. 11,25 — 11,75; Otręby psz. 

miałkie przem, stand. 11,25 - 11,75: 
Otręby żytnie 11,75 — 12,25; Kucby inia 

ne 17,75-- 18,25; Kuchy rzepakowe 14,73 
15,25; Sruta sojowa 45 proc. bez obrot. 
22.50 — 23.00. 

Ogólny obrót 1368 tonn, w tem żytą 

425 tonn. Usposobienie spokojne,



  

Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Naogół pogoda słoneczna, jednak ze 
skłomnością do kurz w zachodniej połowie 

kraju. — Ciepło. 

Umiarkowane wiatry z kierunków po- 
łudniowo-zachodnich. 

Z MIASTA. 
— 3 wycieczki w Wilnie. W. cią- 

gu dnia wczorajszego Wilno zwie- 
dziły 3 wycieczki prowincjonalne. 
w tem grupa z Warszawy. Wyciecz- 
Ikowicze szczegółowo zwiedzili mia- 
sto, przyczem zapoznali sję z histo- 
rycznemi zabytkami Wilna. (h) 

— Komunikacja autobusowa. Od 
dnią 28. V. 36 r. wszystkie autobusy 
linji 3-ej będą dojeżdżały do Po- 
śpieszki, jak również od dnia 28. V. 
36 r. linja 3-cia połączona będzie z 
Magistracką Kolonją i Wołokumpją. 
pamięci prof. dr. Wacława Jasiń- 
skiego. 

, 

Wystawa obrazów — Геопу { 
Szczepanowiczowej. Codziennie od; 
ś. 10—6 popoł. otwarta jest w saio- 
nach Kasyna Garnizonowego (Mic- 
kiewicza 13) zbiorowa wystawa 
rzeźby i płaskorzeźby, oraz studjów 
malarskich znanej artystki wileń- 
skiej Leony Szczepanowiczowej. Je- 
dnocześnie zwiedzający mają moż- 
ność obejrzeć tkaniny wileńskie, sta- 
mowiące dekorację wyjstawy. Wstęp 

SKUTECZNY ' 
SMACZNYwUZYCU | 

JECOROLIĄ 
MAGISTRA 

A.BUKOWSKIEGO 

STOSOWANY JEST 
ZAMIAST TRANU 

  

    
    
    

  

SPRAWY WOJSKOWE. | Šiai wyłudził 10 zł. na rzekomy bilet 
— O zwrot druku. W. dniu 23 bm. | 

w Pow. Komendzie Uzupełnień infor: | 
mowali się dwaj młodzieńcy w spra- 
wie waruników przyjęcia do podcho- 
rążówki sanitarnej, lecz, po przejrze- 
niu warunków, zapomnieli oddać 
druk. PKU więcej egzemplarzy nie 
posiada i prósi o zwrócenie druku 
pocztą lub osobiście. 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 
— Oddział Farmaceutyczny. Jak 

się dowiadujemy, z początkiem roku 
akad. 1936/7 zostanie ponownie 
otwarty Oddział Farmaceutyczny 
U.S.B., w związku z czem jesienią 

roku bieżącego będą przyjmowane 
zapisy słuchaczy na kurs I. Jak wia- 
domo, od r. 1933 Stujdjum Farimaceu- 
tyczne nie przyjmowało nowych słu: 
chaczy i miało stopniowo być zli- 
kwidowane, obeanie jednak: Mini- 

sterstwo W.R. i O.P, zawiadomiło, 
że cofa decyzję z r. 1933. 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Prywatna VI klasowa Koedu- 

kacyjna Szkoła Powszechna „Dziec- 
ko Polskie“ — Wilno, ul. Mlickiewi- 
cza 11 m. 11, przyjmuje zapisy do 
wszystkich klas codziennie, w godz. | 
13—15. Rutynowane siły nauczyciet- 
skie. Troskliwa opieka. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Związek Polskiej Inteligencji 

Katolickiej. Zebranie ogólne Z.P.LK. 
odbędzie się w poniedziałek, dn. 25 
Ъ. ш., punkitualnie o godz. 7 wieczo- 
rem, w lokalu własnym (ul. Zamko- 
wa 8, I p.). Prof. dr. P. M. Puciata 
podzieli się wrażeniami z podróży! 
(w m. kwietniu i maju b.r.) po A, 
strji, Włoszech, Jugosławji i Wę- 
grzech. — Goście mille widziani. 

-— Z Polskiej Macierzy Szkolnej, 
Pani Stefanja Montwiłł z  księgo- 

  

zbioru swego w Jaktorowie przeka” tala, drugiego za lekarz opatrzył na 
zała w depozyt Polskiej Macierzy 
Szkolnej dwa komplety książek w 
liczbie dwustu kilkudziesięciu to- 
mów. Książki te zostały wypoży- | 
czone Kołu Polskiej Macierzy Szkol-, 
nej w Wołdaciszkach oraz szkole po”. 
wszechnej P.M,S. w Stamirowszczyź- , 
nie, pow. lidzkiego. Zarząd Central- 
ny. Polskiej Macierzy Szikolnej w 
Wilnie: składa tą drogą P. Montwiłł 
serdeczne podziękowanie. 

— Zarząd Wileńskiego Towa- 
rzystwa „Мепз @а walki z alkoho- 
lizmem* powiadamia, iż wi piątek, 
dnia 5 czerwca r.b. w lokalu „Ośrod- 
ka Zdrowia“ (ul. Wielka 46) o godz. 
18 m. 30 w pierwszym terminie, lub 
o godz. 19 w drugim terminie odbę- 
dzie się Doroczne Walne Zebranie 
członików Wileńskiego Towarzystwa 

! 1 

skiego wspólnie z T-em' Pedjatrycz-, 
nem odbędzie się dnia 25.V r. b. o. 
godz. 20 (Zamikowa 24) poświęcone 

49 gr., młodzież 24 gr., 
czek 2 gr., szkoln. 10 gr. 

— Walne Zebranie Stowarzysze-, 
nia Pań Miłosierdzia św. Wincente- 
go a Paulo odbędzie się w niedzieię 
24 maja b. r. «o godz. 18-ej w Sali 
Śniadeckich U. S$. B., na które za” 
įprasza się wszystkich członków 
czynnych, wspierających i sympa- 
tyków jałmużnictwa chrześcijańskie- 
g0. 

POSIEDZENIA. 
— Z Fundacji im. S. i J. Montwił- 

łów. Doroczne walne zebranie Kura- 
torów Fundacji S. i J. Montwiłłów, 
na kitórem ustalone zostaną zaponw- 
gi dla wielu instytucyj tilantropijnych 
i społecznych, odbędzie się w piątek 
majbliższy, 29 b. m. o gt 6 wiecz. w 
(pierwszym terminie, a o $. 7-ej w 
drugim — w gmachu WilL Banku 
Ziemskiego. 

| RÓŻNE. 
— Podziękowanie. Zarząd Koła 

Pań przy Komitecie Ratowania Ba- 
zyliki Wileńskiej — składa Wielce 
Szanownemu Panu Prokuratorowi 
Władysławowi Hołowni serdeczne 
podziękowanie za łaskawie złożony 
przezeń na rzecz Koła hojnyj dar w 
postaci mastępujących przedmiotów 
ze złota: broszka i para kolczyków 
(z epoki 2-g0 Cecarstwa), bransoleta 
z amietystem i imasywny łańcuch do 
zegarka. : 

— Dziś, 24 maja, ostatni dzień 
wystawy prac malareikich, płasko” 
rzeźby i grafiki art.imal. Lucjana 
Prus-Kobierskiego, Wystawa otiwar- 
ta od 10 rano do 7 wieczór przy ul. 
Św. Anny 2, m. 4, 

KRONIKA POLICYJNA. 
— likwidowanie szajki fałszerskiej. 

Na skutek dłuższych obserwacyj, władze 

bezpieczeństwa publicznego zlikwidowały 

szajkę fałszerzy pieniędzy. Aresztowanc 

kilka osób, które kolportowały falsyfikaty 

w powiatach województwa wileńskiego. 

Zakwestjonowano kilkadziesiąt monet oraz 

przyrządy do fabrykowania pieniędzy. (h) 

— Oszukanie włościanki. Wiczoraj kolo 
dworca oszukana została włościanka, nie- 

jaka Aniela Pucko, od ktėrej nieznany 

podróży. (h) 

— Aresztowanie oszusta, Za ogrywanie 

w t zw. „trzy blaszki” aresztowany zostal 

oszust W. Kurdziak, bez stałego miejsca 

zamieszkania. Kurdziak uruchomił na ryn- 

kach wileńskich stolik, przy którym ośry- 

wał naiwnych, Ostatnią ofiarą oszusta była ; 

Marja Cetkowa ze wsi Majewicze, 

oszmiańskiego. (h) 

\ WYPADKI 
— Zderzenie się autobusu z furmanką. 

W. dniu wczorajszym autobus, kursujący na 
linji zamiejskiej, zderzył się na rogatce 

szosy lidzkiej z furmanką wiejską, powo- 

żoną przez Aleksandra Popowicza, ze wsi 

Chomicze, gm. porzeckiej. Skutkiem zde- 

rzenia, koń Popowicza został ranny, zaś 
furmanka uszkodzona. Jak zdołano ustalić, 

zderzenie nastąpiło z winy Popowicza, któ- 

ry, mie zważając ma sygnały, wjechał na 

autobus. (h) 

— 4 podrzutków odesłano do przytuł- 

ków. W dniu wczorajszym w różnych punk- 

tach miasta znaleziono 4 podrzutków, któ 

rych odesłano do przytułków miejskich. th) 

Wybuch banzyny 
MYŚLENICE. 22.5. Wiczoraj po- 

południu w; motorze przejeżdżające- 
go z Krakowa przez Myslenice auta 
nastąpił wybuch, przyczem momen- 
talnie powstał pożar zbiornika z ben- 
zyną. Kiemujący: autem p. Jaworski, 
stracił panowanie nad kierownicą i 
wjechał autem ma przydrożny słup 
na rynku myślenickim, przyczem na- 
jechał na 2 ludzi, stojących na ryn- 
ku. Przygodni widzowie szybko po” 
żar auta ugasili. 

pow. 

Jadący mw aucie dwie osoby, jak |P' 
również kierowca wyszli z wypadku 
bez szwanikiu, natomiast jeden z na- 
įechanych doznał cięźkiich obrażeń 
nogi i przewieziony zogtał do szpi- 

miejscu. 

_ Wystawa 
radjowa 

* "W związku ze zjazdem elektry- 
ków polskich w Wilnie, wileński 
iklub ikrótkotalowiców otwiera 30-go 
maja rb. przy ul. Św. Anny 2 (dawne 
BB) wystawę radjową, na której, 
prócz eksponatów, imiożna będzie 
usłyszeć rozmowy na falach ultra- 
krótkich, rozmowy stacyj krótko- 
falowych oraz przyjrzeć się telewizji. 
W czasie wystawy urządzony będzie 
ikonikurs radjofoniczności głosu i au- 
dycje pod tytułem „przed mikroto- 
mem'. Polegać one będą na tem, że 
każdy ze zwiedzających będzie mógł 
wybrać sobie płytę gramofonową i 
salm zapowiedzieć przed mikrofonem, 
dla kogo przesyła życzenia. Dział 
humiorystyjczny zobrazuje, jak: sobie 
laicy wyobrażają radjo. Wi związku 
z wystawą wygłoszony będzie: 5-go 
czerwica odczyt Sławoniewskkiego p.t. 
„Rola społeczna krótkofalowców”. 
Wystawię otworzy naczelny dyrektor 
polskiego radja Roman Starzyński. 
Wystawa piatrwa do 15 czerwca rb. 

swięto Morza 
Na ostatniem zebraniu zarządu 

oddziału grodzkiego Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej wybrano komitet obcho- 
du „Święta Morza” na terenie Wilna 
i Trok мл dniach 23, 27, 28 i 29 
czerwca rb. 

Prezesem komitetu obchodu wy* 

POLSKI FIAT 
i K TSS AEK SON OE S IE TIT 

[ Stoisko na Targach Katowickich | 

skiego Czerwonego Krzyża” — 

brano płłk. dypl. Bołtucia. 
Protektorat nad tegorocznemi u- 

roczystościami „Šwięta Morza“ przy- 
jął Prezydent Rzeczypospolitej, kitó- 
ry też weźmie w nich osobisty udział. 
W. Wilnie zwrócono się o przyjęcie 
honorowego protektoratu do: insp. 
anmiji generała Dąb-Biernackiego i 
wojewody wileńskiego Bociańskiego. 

Petarda 
w Jaszunach 
W dniu 16 bm., o godz. 22.30, do 

mieszkania Heleny: Naikrewiczowej 
w Jaszunach, gm.  solecznickiei, 

wrzucono petardę, kitėra eksplodu- 

jąc, wybiła jedną szybę w oknie, Pe- 
tardę wrzucił Bolesław Nakrewicz z 
Nowosiółek, z zemisty, że córka Na- 
ikrewiczowej wychodzi zamąż za 

innego. 

1 
i 

17-g0 maja po nabożeństwie w 

kościele Najświętszej Krwi Pana Je- 

zusa w Poznaniu uczestnicy sejmiku 

gremjalnie ze sztandarami ongan:za” 

cyfj abstynendkich udali się do Sali 

Starostiwa Krajowego na obrady. 

Sala wypełniła się po brzegi, Olttwar- 
cia dolkonał prezes Polskiej Ligi 
Przeciwalkoholowej prof. dr. Pawel 

Gantkowsiki. 
Rozpoczęły się przemówienia 

przedstawicieli 'właldz, instytucyj i 

organizacyj społecznych. 

W. imieniu J. E. Kis. Prymasa 

Hlonda przemawiał ks. infułat Ru- 
ciński. Ks. Prymas żywo 'interesuje 

się ruchem przeciwalkoholowym i za 
ośrednictwem ks. Rucińskiego prze 

słał obradującemu sejmikowi swe 

błogosławieństwo wraz z życzeniami 

D 7 Zr TRDEÓ 

POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 

Ь SZKOLNĄ. 

  
Wycieczka nad morze nauczycielstwa 

i starszej młodzieży szkolnej 
Kuratorjum Okr. Szikoln. w Wil- 

nie organizuje w czasie od 2-go lipca 
do 9-go'lipca b. r. wycieczkę nad 
morze. 

Koszt wycieczki wynosi od osoby 

leją i statkiem 1 10 @4. ° za noclegi, 
zwiedzanie i różne. 

Konieczne jest ze względu na wy- staną bez odpowiedzi. Pozostałe 40 lowy o 

jazd do Gdańska posiadania przy 
sobie dowodu osobistego z potwier- 
dzonem obywatelstwem polskiem. 

Zgłoszenią przesyłać mależy| do 

w Wilnie, ul. Wiolana 10 w terminie 
do 5 czerwca r. b. 

mależy dołączyć 
dowód wpłacenia (odcinek P. K. O.) 
części należnych w wysokości 10 zł. 
Pieniądze przesyłać należy za po- 

Do zgłoszenia 

šrednictwem P. K. O. na Nr. 60150—! 

40 zł. za wyżywienie, przejazdy ko- konto Komisji Wycieczkowej KOSW. | Wojciecha. 
Zgłoszenia, przesłane po 5 czerwca, 

;jak też bez odcinika P. K. O., pozo- 

zł. obowiązani są uczestnicy wpłacić 
„w Wiilnie przed wycieczką, 
| Kierownikiem wycieczki będzie 
p. Bolesław Łucznik, okręgowy in- 

RI posiedzenie T-wa Lekar- Kamigji Wycieczkowej K. O. S. W. struktor Kuratorjum Okręgu Szkol- 
nego Wileńskiego. 

Wycieczka odbędzie się 
względu na liczbę zgłoszeń. 

{ 
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Poachody POLSKI FIA 

7 

T budowane są w Państwo- 
wych Zakładach Inżynierji w Warszawie na podstawie 
licencji fabryki samochodów; FIAT w Turynie, założo- 
nej w 1899 r. i bedącej j 

* 
edną z najstarszych i najpo- 

waźniejszych wytwórni samochodowych świata. 

11 samochodów POLSKI FIAT, znajdująca 
się w Warszawie przy ul. Terespolskiej 34-36, jest wy- 
posażona we wszelkie najbardziej nowoczesne ma- 
szyny i narzędzia dla seryjnej produkcji samochodów. 
Surowce i półfabrykaty 
POLSKI FIAT pochodzą 

dla budowy samochodów 
z polskich Hut i Odlewni, 

sprzęt i akcesorja z wytwórni krajowych, które dzięki 
fabrykacji samochodów w Polsce, rozwinęły i udosko- 
naliły nowe działy produkcji i dają tem samem za- 
trudnienie licznym zastępcom pracowników. 

Kto kupuje samochód POLSKI FIAT, nietylko nabywa 
za wydane pieniądze pełną wartość, gdyż ceny tych 
samochodów, doskonale 

i 
i 
i 

i 

przystosowanych technicznie 
do warunków miejscowych, odpowiadają przeciętnym 
cenom rynkowym w Europie — lecz przyczynia się 
również do rozbudowy własnego przemysłu samocho- 
dowego, którego istnienie i rozkwit jest oznaką kul- 
tury i dobrobytu społeczeństwa. 

AV studinia położona w centrum Polski zapewnia 
sprawną i stałą obsługę 
zamiennych. 

| 

„Tydzień Pol 

oraz dostawę tanich części 

Wystawa Sztuki 

W. okresie „Tygodnia Czerwone” 

go Krzyža“ — Zarząd P. C. K. orga- 

nizuje wystawę obrazów w lokalu 

Izby Przemysłowo - Handlowej przy, 
ul. Mickiewicza 32, przeznaczając 

cały dochód z wystawy na Pogoto- 
wie Sanitarne P. C. K 

  

w Poznaniu 
jaknajowocniejszych obrad. Przema- 

wiał ponadto przedstawiciel p. wo- 

jewody,  kiuratorjum szkolnego, epi- 

skopatu płockiego, ks. Biskupa-o:" 

dynarjuszą przemyskiego, oraz przed 
stawiciele onganizacyj społecznych. 

| Tegoroczny zjazd był liczniejszy 
„niż przedostatni gdyż dosięgał do 
200 osób. Pracę podzielono na sek- 

cje i lkkomisje. Szczególną uwagę po- 

święcono komisji młodzieży kształ 

| cącej się i komisji pracy wśród dzie- 
„ci Zasługują na szczególne podkre- 
ślenie prace w obradach nauczyciel- 
stwa szkół średnich i powszechnych, 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
Abstynentów. 

Wygłoszony został przez dr. H. 
Szafranowicza (Poznań) referat p. t. 
„idea abstynecka w praktyce szkol- 
nej“. Ogólne zebranie Związku Nat- 

| czycieli Abstynentów po idłtugiej bar- 
dzo dżywionej. dyskusji uchwaliło 
szereg rezolucyj aby pobudzać nau- 
czyciellstwo do współpracy z Ligą 
Przeciwalkoholową. 

Do Komitetu honorowego przy” 

szłego rw 1937 r. Międzynarodowego 
Kongresu Katolickiego Przeciwalko- 

holowego obrano J. E. Ks. Arcybi- 
skupa Romualda  Jałbrzykowskiego. 

Drugi dzień obrad kongresu roz- 

poczęto zebraniem  konstytucyjnem 

„Komitetu  Miedzynaodowego Kato- 
  

Otwarcie wystawy nastąpi w dniu 
31 imaja r. b. o godz. 13-ej. 

Deklaracje i prace artystów bę- 
dą przyjmowane w środę 27-go maja 
r, b, od godz. 9 do 14-ej w wyżej po” 
danym lokalu. 

VIII Ogólnopolski Sejmik przecioalkoholody 
ścisłe porozumienie i czynić wysiłki 
aby praca katolickiego ruchu abst. 
wspólnie z. innemi krajami była 
przedstawioną  jaknajokazalej i roz- 
począć realizowanie uzbierania środ- 
ków — 3 tys. zł. na ten cel. 

Wiele 'też dyskutowano nad pro- 
jektem samodzielnego  katol. kongr. 
międzynar. rzuconym przez prof. dr. 
Gantkowskiego. 

Na obradach Katolickiego Związ- 
ku Albstynentów odbył się wykład z 
dyskusją ks. dr. Pedaczą z Warsza* 
wy: „Rola Katolickiego Związku Ab- 
stynentów w Aikcji Katolickiej, 

W. komisji pracy wśród dzieci odr 
były się wykłady: 1) Alkoholizm a 
dzieckio'* przez dr. K. Kruppik-Bart- 
kowską i2) „Praca abstynencdka w 
oganizacjach dziecięcych”  wyśł. 
przez J. Besterdziankę z Poznania. 

Na zebraniu plenarnem przed za- 
kończeniem obrad złożono sprawo- 
zdanie z uchwał poiejłyńczych kom: 
syj, zatwiedzono wiele rezolucyj 
wispólnych. 

Między rezolucjami selimik zwra* 
ca się do Rządu i Sejmu o przepa* 
trzenie ustawy przeciwalkioholowej, 
gdyż nieprzestrzeganie takowej mo- 
że moralnie zagrozić podstawom 
moralnym Państwa. 

Zamyłkając Sejmik, prof. Gantkow- 
ski w przemówieniu apelował do de-   lickiego Kongresu Przeciwalkoholo- 

wego o g. 10 w sali księgarni św. 
W czasie dyskusji za”, 

i stanawiano się, czy urządzić osobny 

I ściśle (katolicki kongres antyallkoho” 
charakterze międzynarodo: | 

wym: w Warszawie w przyszłym ro-. 
jka, czy raczej urządzić tenże kon- 
gres katolicki w raimach miedzyna- 

' rodowego kongresu antyalkoh., któ- | 
ry w dniach od 12.— 16 września 

j1937 r. odbędzie się na zaproszenie | 

bez rządu w Warszawie. Po dłługich, go” | pracy! 
rących debatach uchwalono wejść w \ 

legatów, aby nie: odrywać się od ży- 
cia codziennego brać udział w ze- 
braniach wszelkiego rodzaju i 
przenikać do wszelkich warstw spo” 
łecznych i organizacyj 

Na zakończenie wyraził wiarę, że 
przyszły Sejmik za rok będzie pew- 
no w dwakroć większy, co zależy! od 
mals salmych. 

W' serdecznym: nastroju zostały 
zamiknięte obrady z hasłem „Hej ra- 
mię do ramienia" w linię Boga do 

A. K.



HELIOS |. 

  

Jutro premjera! Reweiacja Filmowa! Bohaterka filmu 
„Koenigsmark“ Elissa 

w filmie 

  

„„ONATA” 
Łandi, Frank Morgan i Józef Schiłdkraut 

  

POCZĄTEK © GODZ. Z-ej 
ewająca rewełacja. 

PAN ew. Wróg ludzkości Nr. 1 na wolności 

" Całe miasto o tem mówi 
| W roli głównej genjalny EDWARD ROBINSON. Arcydzieło 

i   
  

Gigantyczny film CASINO Dziś początek о 2-ej 

„IRELA* 
W roli głównej primadonna opery Wiedeńskiej Evelyn Laye i Frit 

KORTNER. Czar wiedeńskich melodyj. Cudowna cygańska muzyka 
Nad program: Piękny kolorowy dodatek „URWIS PIETREK” i aktualja. 

  
  

flimowe, Które zelektryzowało cały Świat. 

Nieodwołalnie ostatni a 

LHELIOS! с НЕа 

Nadprogram: Dodatki | najnowsze aktualja. 

Aby dać możność wszystkim podziwiać nieśmiertelne arcydzieło STANISŁAWA 
MONIUSZKI polski film muzyczny 

straszny wór 
z.Ceny miejsc znacznie zniżone. Nad program: Atrakcja w KOLORACH 

ANA ‚ 

  

  

  

Dziś ostatni dzteń programu „ZŁOTA|PODWIĄZKA:*; REWJA| 
„MAZUR TO OSTATNI", z udziałem całego Zespołu Artystycznego. Przedstawienie 
poniedziałkowe jest benefisem ulubieńca P.T. Publiczności Stanisława JANOWSKIEGO, 
W pięknym programie (który będzie grany tylko do 1-go VI) znajduje się m.in. wesoła 
i melodyjna operetka Veriiau „SYN NA POCZEKANIU”, liczbowy sketch „Ja pana 
zastąpię" (z udziałem benefisanta), 2 balety, występy solowe i w. L — Szczegóły 
w aliszach i programach. Codziennie 2 seanse: o godz. 6,45 i 9,15. Passe - partout, 

prócz prasowych i oficjalnych, oraz zniżki — nieważne. 

  

  

ROESNIE kluc 

ŚWIATOWI Niezrównana, kusząco piękna BRYGIDA HELM 

Miakiewicza 9 w arcyfilmie 

Książe Woroncow" 
aryż! Monte Carlo! Riviera! Casina! Gra o miłość! Gra o miljony! э 

W rolach pozostałych: urocza Hansi Knoteck, M. Birgeł i A. Schūnhais 
Nad program atrakcje dźwiękowe 

Rozkład jazdy statków 
KURSUJĄCYCH MIĘDZY 

  

| | 
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w Pośpieszce, Wołokampji, Kalwarji i Plaży Werkowskiej. 

ODJAZD z WILNA ODJAZD = WEREK 

W razie niepogody statki kursować nie będą. 

*7, Statki są wolne pod wycieczki. 

WILNEM a WERKAMI 

Od dnia 16-go maja 1936 r. w niedziele i święta. 

8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, || |915,1015, 115, 1215, 1815, 145, 

W razie większej frekwencji publ. statki będą dodane do- 

7 Wszelkie informacji oraz wynajęcia statków udziela się na 

ZPRZYSTANKAMI: 

ОВр 

16, 17, 18, 19. || 1635, 1715, 1815, 1915, 2070, 

datkowo, ktėrych godziny caskialów nie obowiązują. 

przystani statków w Wilnie, ul. Tadeusza Kościuszki. 
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OSTATNIE NOWOŚCI LETNIE 

PRYWATNE GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE 
BJ 

į LOKALE i 
100606040444444/ 

Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na a Ostatni 

występ Steiana Jaracza w Teatrze na Po- 
hulance. Dziś o godz. 8 m. 30 wiecz. ostatni 
występ Stefana Jaracza w sztuce W. O. 

Somina p. t. „Zamach“, 

— Premjera w Teatrze na Pohulance. 
Teatr na Pohulance przypomni publiczności 

znakomitą od wielu lat niegraną w Wilnie 

sztukę K. Dickensa, „Świerszcz za komi- 

mem”. Utwór ten łączy subtelnie humor z 
sentymentem w nowej inscenizacji W. Czen- 

gerego zainteresuje z pewnością najszersze 

stery publiczności. Premjera zapowiedziana 

jest na wtorek 26 b. m. 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 
dyńskim. Popołudniówkai Dziś o godz. 4-ej 
sztuka Fodora „Matura”, Ceny propagan- 

<kowe, « al 
Wieczorem o godz. 8 m.15 po raz drug: 

komedja w 3-ch aktach Huxley'a p.t. „„Wio- 
semnę porządki”.   ® 

im. Ks. Piotra Skargi 
Wilno, Ludwisarska 4, tel. 23 08 

Przyjmuje wpisy na rok szkolny 1936-37 

do dnia 15-go czerwca 

do klas I. H. Ill nowego Dia dorostych 

DO WY. kak obo oiadak śW6 

biuro, | przedsiębior- 

k „WRÓG KOBIET" Pocz. 4, 6, 8 i 10.15. W niedzielę o 2-ej 

Ё 

į 

| typu w wieku szkolnym. | do kl. VII, VIII od lat 18 
Nauka przed poludniem Nauka po poludniu 

ma 

SJ .- 

Iakuszenkił 

v4%04060060204 606000 

AKUSZERKA 

W. SKIAŁOWSKA 

  

owym zarządem. Zbiorowe zamówienia dla wycieczek — fi|Tamze abit mo] 
specjalny rabat W dnie przedświąteczne „i,świąteczne koncerty || Usuwa: zmasszczki, 

Usługa uprzejma. — Ceny niskie. brodawki, kurzajki | 
ZARZĄD wąśry. 
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+4%494749909009997900 

+44200000009000609 400 GRUŹLICA PŁUCJZ*weszkania jlŹ im ósż ne Ż 
bi i į _ p a ae roba ph POKOJE Ż|-ereononocecowocwonić 

e ( JB Wz 

: й m bardzo MIESZKANIE DNIU 25 i 26 
wiele ofiar. Pezy zwalczaniu chorób płac- 2 pokoje z kuchnią, MAJA 1936 r. 

= ak) t stosują "se 5 m a bed t ы ristu 

„BALSAM  TEIOCOLAN ACE“, tom, || Stasi emacyj. «dotyczą. 

TT ABA PAE ONE IA TSV ANT AA AS TKO SD PAIARS IE WO 

ułatwiając wydzielanie się  piwociny, 
usuwa kaszel: 

‚ OGRÓD BERNARDYŃSKI 

KAOIARNIA - RESTAURACJA 
pod n 

Do wynajęcia cych wyjazdu do Z.S. 
KGR. w godz. 11—14 i 

Zamkowa 7lis-:0 4 Polskim Bia. 
POGRATULOWAĆ PANU! CZEGO? | mieszkanie na piętrze |rze Podróży „Orbis“ 

ŁADNIE ODNOWIONEGO MIESZKANIA.| 3 Pokoje świeżo od-|Oddział w 
Wyznać Panu muszę, że zasługa w tem firmy > 2 arie 8-83. o aj 

i ! 

| 

        

    

j ipolęca ostatnie ; 2) r tera 1 
nowości iwjwięl- 3 a: a o # PRACA A 
kim, wyborze na EC ży $ teleionem do wynaję-|ż, POSZUKIWĄ sezon wiosenny. * cia; może być q me-| vertetororerotoorvow 

MICKIEWICZA 35, blami _ Bonifri zwei PORA ПЛННННИНИ ИИИ I xobytem tam iarby, pokost i dzięki temull2—L || KRAWCOWA, 
> mam ładne miestkanie. 2 POKOJE wykwalifikowana, 

= jasne, słoneczne ze wszelkie ro-. 
„wszystkiemi boty wchodzące w za- 
mi, I piętro do wy-|%res krawiectwa dam- 
najęcia od zaraz. uL|skiego; szyje też po 
Mickiewicza 31 — 4,| domach. Wykonanie 

9z7|solidne, ceny przy- 
stępne. 9° "14". BŁAWAT — wraca * let auth, 

OSTATNIE NOWOŚCI — CENY NISKIE „Rbisynki” elegan. | „Ghandi” mod. letn. | „Afrykanki” oryg. let. |] 3 pok. troat, 2 piętro, |równa. 908—1 
62879 № dam. pant. na lato. | dam. pant. z pasków. | dam. pant. ażurowe. JJ & , s a oo 

poleca polska Wilno = wi ĄTKI 
NAGRODĘ OTRZYMA KAŻDY wytw. obuwia w. Nowi CKI Wielka 30 11 929-—1] skie ala RATA 

kto nadeśle trafne rozwiązanie 
Modne sandaliki, wiatrówki, „Rzymki”, „Rumunki”, „Wiedenki”, 
opanki, obuwie brezentowe, dziurkowane, plecione, tenisowe, 

  

>cOjĘ |<e, organizuje i urzą- 1 LUB 2 POKOJE dės“ 5541 wy- 

  

  

ZSIPSYW ĘiS KAT ZSILEICŚOP EI80S KAJ plażowe i t. d. Największy wybór rannych ko ze wszelkiemi wy$o-|nagrodzenie rolnik i 
Za dobre rozwiązanie wyżej wymienionego przysłowia przezna- ZNIŻONE. ZNI2O dami, z balkonem i organizator, b. admi- czyliśmy celem zjednania sobie klienteli następujące nagrody: | SME = akaę = j|osstrator _ większych 1. Nagroda Zł. 100.— gotówką, 6 - 9 nagrody Materj. na ubranie ' a WYynaję" |majętności,  Zgłosze-| 2. Maszyna do szycia, 10—15 Budziki, . sia. Tartaki 19, m. Alnia przyjmuje „Dz. 2 5 Aparat fotograficzny, | 16—30 Zegarki męskie, fróg Ciasnej). Teletoa| win dla „W*, i EAS ЕЕ° ле | Już otwarta RESTAURACJA JE E 
Sty: GRE wikia, URE Garadówich nagród casa + W | > ; NE Щ ZAWOD, r ocieszenia R 20%40947249090040000470 b 

Rozdzielenie nagród odbędzie się SoQ módzoreń notarjusża w ter- ul. W. Pohulanka 1, Visa vis Izby Skarbowej. į i WPRACA. POLSKA” minie o którym zawiadomi się pisemnie. Nadsyłający rozwiązanie ||| Po gruntownie przeprowadzonym remonciė pod ||$LETNISKA niema żadnych zobowiązań. Drobna opłata przesyłki nagrody na Nowym Zarządem wydaje świeże i smaczne i iżlpoleca wykwalitikow. 
koszt odbiorcy. Rozwiązanie należy przesłać jaknajprędzej załącza- p pracowników budowi. jąc ew. znaczek pocztowy na odpowiedź, którą się w każdym wy- śniadania, obiady I kolacje, wyborowe zakąski. murarzy, cieśli, mala- p. otrzymuje. Rdresować: Dom wysyłkowy „GL OR 1A“, Gabinety na przyjęcia towarzyskie LETNISKO- rzy, zdunów, tapice- 

Kraków, Fłorjańska 43D ||| ceny umiarkowane. Dla studentów rabat- PENSJONAT rów, brukarzy   

orai 

w maj, Kamionka Sa- "rodzaju ro-   

  

  

          

  

| ai aoi FRA a OJ? R е KUPNO pow. Święciański, 400 - |wowej. Odl. 1/3 stowa I, at, 
Zegarek jeśli dobry c i SPRZEDAŻ ka sprzedam аг nia а 190 UL Kra-|siacji Kamionka, kolej|godz. 18-24 
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Ww Adwokat Śteckiewicz. z A Boni - |dziennie, Zamówienia: ZGUBY 
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Wilno, Mickiewicza 4 

  

świerki i inne na pniu   

— Teatr Muzyczny „Lutnia”. Występy 
f Janiny Kulczyckiej, Dziś o g. 4 p. p. op. Le- 
hara „Carewicz”, Ceny zniżone. 

— „Tralika pani generałowej" po ce- 
nach propagandowych w „Lutni*. Dziś o g. 

8.15 wiecz. „Trafika pami generałowej”. 

— Dzisiejszy poranek „Na Kalady'* w 
„Lutni“, Dziš o g. 1230 pp. odegrany z0- 

stanie obrazek ludowy ze śpiewami i taa- 

<cami „Na Kalady“ w opracowaniu Z. Na- 

grodzkiego. 

— Wznowienie op. „Księżniczki Czar- 

dasza”. Korzystając z gościny J. Kulczyckiej 

i K. Dembowskiego, kierownictwo teatru 

wznawia op. Kalmana  „Księżniczkę Czar- 

dasza". Pierwsze przedstawienie tej ope- 
retki wyznaczono na piątek 29 maja. 

— Teatr „Rewja”, Ostrobramska Nr. 5. 

Dziś ostatni dzień programu „Złota pod- 
wiązka '. Pocz. o godz, 4.45, 7 i 9.15. 

— Pożegnalna premjera (Nr. 75) Teatru 

„Rewja", Poniedziałkowa premjera jest pre- 
2 mjerą pożegnalną, która będzie graną tylko 

do 1-go czerwca. 

& za kotar studjo. 
„Nikotyna* i „Nagroda literacka 

*. w Teatrze Wyobraźni 
Ciekawe słuchowisko p. t. „Nikotyna , 

w którem głos zabierają organa ludzkie, 
wznawia. Teatr Wyobraźni dnia 24 maja o 

godz. 17.15. W audycji tej mikrofon schodzi 
śmiało do wielkiej, precyzyjnie działającej 

jlabryki, jaką jest wnętrze organizmu czło- 
wieka i widzimy, że wszystkie organa 

rozumnemi kółeczkami sprawnego mecha- 

jnizmu, posłusznego wyższym rozkazom; a 

jedynym wyłamującym się z mądrej dyscv- 
pliny jest —— człowiek, Lekkomyślny czio- 

wiek, smutny bohater tego zabawnego słu- 
chowiska. Uczymy się wielu rzeczy, 0 Xtó- 

rych nie mamy pojęcia — a zarazem bawi- 

my się znakomitą groteską, podaną w nie- 

zwykle pomysłowej formie dźwiękowej. 

Tegoż dnia, o wcześniejszej porze, bo 
© godz. 13.00 fragment słuchowiskowy, po- 
da parę scen z nigdzie dotychczas niegranej 

sztuki Marji Jasnorzewskiej p. t. „Nagroda 
literacka”. Treścią tej sztuki jest satyra na 

grałomanję. Opracowanie dr. Leona Pomi- 
rowskiego. 

Dzieci Matkom. Audycja radjowa z okazji 

„Święta Matki". 
„Święto Matki” jest uroczystością ob- 

chodzoną przez wiele państw na świecie, a 

zapoczątkowane zostało już w roku 1918 

przez młodzież amerykańską Czerwonego 
Krzyża. W, Polsce, w dniu 24 maja społe- 
czeństwo całej Polski składa hołd matczy- 

nemu sercu, niezmordowanej pracy i p0- 

święceniu, jakie włkłada każda matka w 
trud około wychowania dziecka na przy» 
szłego obywatela Państwa. 

Z okazji tego święta nadana będzie 
przez wszystkie rozgłośnie Polskiego Radja 
uroczysta audycja w niedzielę o godz. 16.00 
w której wezmą udział dzieci ze wszystkich 

|dzielnic Polski, występując kolejno przed 

inikrofonami rozgłośni Polskiego Radja, aby 

złożyć hołd matkom. Przez mikrofon popiy- 
serdeczne życzenia, zapewnienia uczuć 

gorących, piosenki, wierszyki i muzyka. 
Audycja wykonana będzie przez dziatwę 

należącą do Polskiego Czerwonego Krzyża. 
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918—3 się w mieszk. 1. 14194 go a Paulo prosi ła- 350 sążni kw. Wiado- ceny niskie. 

skawych otiarodawców | wl Moje .kich Rozgłośni P. R. 16.30 Płyty. 16.55 Kon- 
gert reklamowy. 17.05 Muzyka z płyt. 17.10   

7 h kupię.| SPRZEDAJE S ss ska Poliedoska i Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- Rite pastas = szały apteczne żej G try S kl ul Oleś) 3—3. Polskie Radjo Wilno : dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— [| wicz, Wielka 12, m.12. brym stanie oraz tak- do 4 LETNISKO: Przywłaszczenie  bę- Niedziela, dnia 24 maj 
R wide Wszelka naprawa 910—)sówkę „Morris”. — wielki. UL Makowa 6. 1 pokój, osobne wej- dzie ścigane sądow- к ы : | Šiai Va Lwówska 264 2 2 aleś: Blisko Jacuesoe: : pz i wyg 9.03 Gazetka rolnicza. k m Е. 1 yka a płyt. 9.50 Dziennik | 

nA I Ara AAS i i SPRZEDAJE SIĘ kedro 1 košciola, 24%00000000040000000]10.10 Transm. z Jasnej Góry w Contotkż. 
| Nowootwarta GG |posiadłość nad brze-| SPRZEDAJE SIĘ  |otel - wózek hamak Sob Ai "Rudens $ POMÓŻMY  Ż|wie. 11.57 Czas i hejnał. 1203 Zycie kaltu“ 
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Codziennie świeże zdrowe i smaczne. Śniadania obiady i ROB ! An as =) poem rury w Po. PLACE | A 4! пппн lzek. 14.20 Koncert życzeń (płyty). 15.00 
SENY DOSTĘPNE. ABONAMENTOM RABAL I Święciańska 2, m. 2, ułku Ponomarskim 2, płonwiikownkiej | — anas komforto brtewy, XIII. KONFKRENGIA ag PRZE S |lar ; w godzinach 16— 19, w Wilnie, Dowiedzieś sprzedają się 300 i| kuchnia wykwintna, T.P.M. $w. Wincente- ka ay ba PD 

Jan Pawlak! 

  

   

  

     

    

     
fortowe. Kuchnia dje- terty proszę  skiero- 

NIAŚCIE PRASĘ jtetyczna. Ceny umiar- z Połocka 3, m. 
3: M. Z. 

skiej fali. 21.30 Podróżujmy. 21.45 Transm. 
iragm. meczu piłkarskiego 22.00 Konce:t 
symfoniczny. 23.00 Wiad. met. i sportowe. 
23.15—23,30 Muzyka z płyt. ` ‚ 

280507 ii I III и И ADMINISTRACJA: Wilso, ul. Mostowa 1, czynna od g 9—-18. CENY PRENUMERATY; miecięcznie : odnosteniem do domu lub przesyłką pocztową — sł. 2 £r. 50, kwartalnie zł, 7 gr. 50, azgranicą sł. $ — CENA OGŁOSZEŃ: 14 wieros milimetr, praod tekstom ! w tokócie (5 łam.) 40 gr, nekrolog! 30 gr. za tekstem (10 łam.) 15 gr, Kronika redakcyjna i komunikaty xa wiersz druku 30 tr. Za ogłoszenia syfrowe 1 tabelas ryczne © 25%; drożej, Dla posnukzjących pracy 50% snitki, Administracja zastrzega sobie wmiany terminu druku | ogłoszeń | nie przyjmuje uustreeżeń miejsza, я 

Mydawca: ALEKSANDER ZWIERZYNSKI, Odpowiedzialny redaktori STANISŁAW JAKITOWICZ, 

Wszelkie reperacje na miejscu po cenach kónkuren- 
tyjnych. Firma nagrodzona dużym złotym medalem 

A TOLIEAWPOSPDCRAYZNAZ 

k WTZ AO kowane.   wiłłowskiej 4 oboki  TRUSKAWIEC o obiady, lub lokaię| vy, Ч 
№ PRZY Pas is pensjonat chrześcijań- dla młodego chłopca, Nacz M SA e pt 

917—2|ski „Szczęść Bože“ chorego na pluca, sy. 900 ma. 0 czytać. 18.00 Podwie- Š-to JAŃSKA 6 KEMOROIDACH | moje piec, cię. chorego ma. płaca, sy. [czorek przy mikrotonie. W przerwie — Po- 
Pranie chemiczne i farbowanie garderoby, EA as CZYTAJCIE | |pińskiej, poleca po- dzieci, i o pracę dla Gm Dim da M Gai” wyrobów, skórzanych, futer i kapeluszy. į RozPOWSZECH- |*!“ słoneczne, kom- jej syna zdrowego. O-|Polski współczesnej. 21.00 Na wesołej lwow ži? 
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